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Prasa O. Z. N . wskazuje na obecną, fazę sy­
tuacji międzynarodowej i podkreśla konieczność 
zjednoczenia narodu. Mimowołi więc przyznaje 
się do nikłość’ rezultatów os ągniętych przez 
O. Z. N . Niemniej jednak ma rację, gdy podkre­
śla niebezpieczeństwa zagrażające Polsce w 
obecnej sytuacji międzynarodowej.

N A S Z A  R O LA .

Niebezpieczeństwo wynika z naszego sąsiedz­
twa Niemcy i Rosja. Każde z tych państw gro­
zi czym innym. —  Niemcy rozpętaniem wojny 
światowej, w której Polska nie będzie mogła —  
zdaje się —  zachować neutralności. Rosja zaś 
rozpaleniem rewolucji komunistycznej, którą 
rozpętanie wojny przez Niemcy bardzo by —  
jej zdaniem —  ułatwiło.

Jest to jeden punkt widzenia. Ale chnilowo, 
dopóki wojny nie ma, ważniejszy jest drugi, któ­
ry można nazwać oportunistyczrym.

Zanosi się w Europie środkowej na zmiany. 
Ustrojowe, a kto wie, czy i nie terytorialne... —  
Gra, jak dorad, toczy się między Niemcami z je ­
dnej strony, a Czechosłowacją, Francją i Anglią 
z drugiej. Polski w tej grze nie mą. Skutkiem  
tego może się stać, że tuż rod naszym nosem 
nastąpią zmiany, a my w nich nie będziemy 
brali udziału.

Jest kwestią otwartą, czy i o ile wewnętrzna 
sytuacja w Polsce wywarła wpływ na ten stan 
rzeczy. Ale nie ulega wątpliwości, że przynaj­
mniej w przyszłości winno być inaczej. Polska —  
deklamujemy od rana do wieczora —  jest mo­
carstwem. Niechże więc przynajmniej, jeśli nie 
na europejskiej, to na środkowo-europejskiej 
arenie wystąpi i działa jako czynnik współde­
cydujący !

S IŁ A  P A Ń ST W A .

Silna władza, zasobny skarb i bitna, stała, 
armia —  decydują o sile państwa, mówiono 
^  wieku 18. Z tego przłekonania wyniknęły re­
formy konstytucji 3 m aja 1791 r. Lecz żyje­
my w wieku 20. Mamy za sobą fakt wciągnię­
cia szerokich mas w życie polityczne, czego 
^iek 18 nie znał. I z tym się trzeba liczyć. Do 
Powyższych zatem trzech zasad siły państwa 
trzeba dodać jeszcze: zjednoczone społeczeń- 
stwo około rządu.

Historia lat ostatnich uczy, jak doniosłą rolę 
°dgrywa ten czwarty czj nnik... W szystko jed- 
n°> jak to „zjednoczenie" jest realizowane, nie- 
^Przeczonym faktem pozostanie, że Mussolini 
^ygrał wojnę w Abisynii dzięki masom, które 
^Jednoczył koło siebie, —  a i Hitler dlatego 

przeprowadzić „A n sc ilu ss", że wytworzył 
^ynamicznj ruch masowy, który go bezwzględ- 
nie słucha.
j. , ^ e Francji w obliczu trudności międzyna- 
jdpw ych wysuwa się pomysł stworzenia szero 
rzai ” koncentrac3i narodowej" jako oparcia dla 
iz ' '4  y  Anglii taka koncentracja w gruncie 
aleCZy •*esf  Rządzi partia konserwatywna, 

szef rządu nie zrobi ważnego kroku bez uzy- 
tik ^ , zgody ze strony opozycji Labour Party; 

było ostatnio z wyjazdem p. Chamberlama 
"Crchtesgaden.

Wó *le ®tawiamy na równi tych różnych przeja-
A  z tZJedn°czenia. Tylko opisujemy zjawisk,____
zjedn °  °.pisu wynika, że są tylko dwie formy  
zjed ° czen!a: mechaniczne i moralne. Kto chce 
mi dw-CZenia- narodu» musi wybierać między ty- 
ł-2adow°™a formami, między monopolem partii 

ej przy zniszczeniu wszelkich innych par-

ty j, a porozumieniem zbliżonych do siebie pro­
gramem politycznych ugrupowań.

SZCZEGÓ LNA NAIW NOŚĆ.

Polska jeszcze nie zrobiła wyDoru.
Są siły, które nie chcą zjednoczenia, które 

myślą kategoriami minionych czasów. A  są in­
ne, które do zjednoczenia narodu zabierają się 
się w sposób niewłaściwy. Pierwsze czynniki mu­
szą zniknąć z powierzchni życia publicznego, 
a drugie muszą zmądrzeć. Mamy wrażenie, że 
pierwsze coraz mniejszy wywierają wpływ na 
myślącą opinię. A  wpływ ten będzie zmierzał 
do zupełnego zaniku w miarę, jak sytuacja mię­
dzynarodowa będzie się coraz bardz’ ej zaostrza­
ła. W  końcu wszyscy patrioci zrozumieją, że sku­
pienie narodu jest koniecznością, a jtg o  brak 
jest zgubą.

Gorzej jest z tymi, którzy robią zjednocze­
nie. Robią je  bowiem najfatalniej, i nic nie za­
powiada, by zaczęli robić inaczej.

Są ślepi i głusi. Pozory siły biorą za samą 
siłę. Poparcie autorytetów —  za zaufanie mas. 
Zawołania, frazesy —  za program. Pomianowa- 
nie lokalnych „w ładz" —  za rozbudowę sieci or­
ganizacyjnej. Zahypnotyzowani tymi pozorami 
uwierzyli w swoją „m isję dziejową", i w to, że 
są nie do zastąpienia. I gniewają się, że się im 
nie chcą poddać ci, którzy znają ich wartość.

JESZCZE N IE ZA PÓŹNO.

Wiadomo, że w niezależnych stronnictwach

Londyn, 17. IX. (P A T ). W edług „D a ily  Ex- 
tre ss " , w rozm owie m iędzy Cham berlainem a H i­
tlerem  om awiano następujący projekt plebiscytu, 
który u jęty  jest w następujących  punktach:

1) odstąpienie przez C zechosłow ację Niem com  
tych  obszarów sudeckich, na których ludność n ie­
miecka stanow i przeszło 50 proc.,

toczą się dyskusje na temat udziału w wyborach. 
Gdyby się zdecydowały nie wziąć w nich udzia­
łu, to nasz brak narodowego zjednoczenia został 
by uwidoczniony w sposób niezwykły, Jakie by 
to m«ało następstwa dla państwa na forum mię­
dzynarodowym i w polityce wewnętrznej, nie 
sposób dziś powiedzieć. Ale jest rzeczą pewna, 
że bojkot wyborów parlamentarnych przez opo­
zycję miałby ciężkie następstwa.

Wobec tego nasuwa się pytanie, czy nie na­
leży —  choćby już po rozpisaniu wyborów —  
uwzględnić postulatów opozycji, by je j odebrać 
argumenty zachęcające obywateli do bcjkotu? 
Nie wszystkie te postulaty mogą być spełnione. 
Ale ich większość przy dobrej woli jeszcze te­
raz można wykonać. A  te, które są (jak np. 
uchylenie pewnych postanowień ordynacji wy­
borczej, „kolegia wyborcze" zwłaszcza) niemo­
żliwe do spełnienia, mogą być na razie w drodze 
prostych zarządzeń praktycznie zawieszone. —

Jest dość późno na takie decyzje. Ale jeszcze 
nie za późno. W ysuwam y projekt —  wiemy to 
dohrze —  mało realny. Chcemy jednak, D y  o na­
szym piśmie powiedziano,, że w okresie ostrych 
podziałów społeczeństwa zachowało umiar i je ­
szcze w ostatniej chwili wysunęło projeat, które­
go realizacja pozwoliłaby państwu uniknąć ta­
kiego wstrząsu, jakim byłby hojkot wyborów 
przez opozycję

2) utworzenie system u kantonów dla pozosta­
łego obszaiu , na którym  ludność niem iecka w y­
nosi mniej n iż 50 proc.,

3) gw arancja  now ej granicy przez państwa są- 
siadające z  C zechosłow acją,

4) gw arancja  nadrzędna W. Brytanii, Francji 
x W łoch.

OTO W S P A N IA Ł Y  D A R  « -------------------- «

AUTOMOBIL POLSKI FIAT 508
kareta dwudrzwiowa, kompletna z wszystkimi częściami zapasowymi

c e n a  4950'— zł
ofiarowany na W ielki Konkurs Propagan­
dowy „ G ł o s u  N a r o d u "  przez jedyną  
p o l s k ą  w y t w ó r n i ę  s a m o c h o d ó w

POLSKI FIAT
Wielki Konkurs Propagandowy „ G l o s u  
N a r o d u "  r o z p o c z n i e  s i ę  w k r ó t c e .

W iele ce n n y ch  n agród !
S z c z e g ó ł y  i d a l s z e  l i s t y  n a g r ó d  
w następnych numerach „Głosu Narodu".

Projekt plebiscytu w Czechach
tematom rozmów Chamberlaina i  Hitlerem
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Wszystkie stronniitwa pod znakiem
w y b o r ó w

Warszawa, 17. IX. (Teł.). Pierwsza niedziela 
nowej kampanii wyborczej przybrać ma żvwe tem­
po. Przoduje naturalnie stolica. O. Z. Ń. zwołał 
3 publiczne zgromadzenia. W  kwaterze głównej 
odbyła się odprawa czołowych działaczy robotni­
czych z szeregów Zjednoczenia Polskich Związ­
ków zawodowych. Obradować bęazie również —  
jak już donosiliśmy —  komitet polityczny Stron­
nictwa Narodowego. Zbiera się grupa Jutra Pra­
cy, „naprawiacze" i grupa A. B. C. Stronnictwo

Ludowe urządzą zjazd delegatów z całej Małopol­
ski i Śląska w Rzeszowie, oraz 30 zjazdów i zgro­
madzeń powiatowych. Stronnictwo Pracy urządza 
7 zebrań nuhiicznych na Pomorzu. Młodzież socja­
listyczna organizuje szereg zlotów, zarówno na tę, 
jak i następną niedzielę. Jak donosi Agencja 
Agrarna, w zlotach tych weźmie udział Związek 
Młodzieży Wiejskiej „W ici“ oraz młodzież, nale­
żąca do Klubu Demokratycznego.

 oOo------

0. Z . N. zrobit „odprawę prasowa
mówią, że przecenia sie wpływy 1 L. i S. N .

Warszawa, 17. IX (Tel.). W’  piątek odbyła się 
w lokalu O. Z. N. odprawa prasowa- które] prze­
bieg był bardzo charakterystyczny. Mianowicie p. 
Stahl, dawny poseł Stronnictwa Narodowego, mó­
wił o sytuacji w tym strcn ■ictwie, utrzymując, że 
wpływy jego zupełnie osłabły 1 utrzymują się tyl­
ko w Wielkopolsce. Należący przez długie lata do 
tzw. grupy pułków nikowskiej p. Miedzińbk'
„grzmiał" przeciwko płk. Sławkowi i jego grupie, 
krytykował również „Jutro Pracy“. P. Bączkowski, 
dawny poseł ludowcowy, wyraził pogląd, że prze­
cenia się wpływy Stronnictwa Ludowego, to samo 
zaś utrzymywał dawny poseł socjalistyczny p.

Wojtek Malinowski o P. P. S. Zwrócił m. in u- 
wagę, że socjaliści mają pewne wpływy w związ­
kach zawodowych i z tym należy się liczyć.

Sprawozdania z odprawy nie podano oficjalnie 
do wiadomości prasy,

„ a  Zw . Legionistów popiera VZN
Warszawa, 17. IX. (Tel.) Z szeregu miast na­

deszły u iadomoŚci o zebraniach, odbytych z inicja­
tywy Związku Legionistów, na których powzięto 
uchwałę poparcia O. Z. N. w akcji wyborczej.

asa

V7 Hiszpanii uspokojenie
Salamanka, 17. IX. (P AT). Powstańcza rozgło­

śnia radiowa w Salamance zaprzecza podanej 
przez jedną z zagranicznych agencyj wiadomości, 
jakoby do Ceuty przybyła z Bilbao komisja fa­
chowców niemieckich celem zbadania prowadzo­
nych tam prac fortyfikacyjnych.

Urzędowy komunikat powstańczej Kwatery głó- 
wnel stwierdza, że w piątek panował na wszyst-

-  —  -  -  -

kich frontach zupełny spokój. W  czwartek bom­
bardowali lotnicy pows*ańczy obiekty portowe 
w Almerii.

Barcelona. 17. IX. (P AT). Komunikat naczel­
nego dowództwa wojsk rządowych donosi, iż w o- 
statnich dwóch dniach nie zaszło na froncie nic 
godnego uwagi.

Wojska japońskie już tylko o 120 km
od Hankou

Tokio, 17, IX. (PA T). A gen cja  Dom ei donosi: 
w ojska japońskie, które przekroczyły rzekę Y ang 
tse i wesSly do p row in cji Hupeh, posunęły się 
w  ciągu  dnia w czora jszego o  4 km  naprzóci. za j­
m ując m iejscow ości Leiszan i Gzuisziszai. R ó­
wnocześnie inna kolum na japońska, posuw ająca 
się na południe od  Teian w zdłuż lin ii kole jow ej 
K iukiang-N anczang, zajęła szereg w ażnych stra­
tegicznie w yniosłości terenow ych w  okolicy  A i- 
kowkąi. W  najbliższym  czasie przew idyw ane 
jest. zajęcie przez Japończyków  tej m iejscow ości.

R ów nocześn ie w yruszyła  inna kolum na ja ­
pońska z FC"rin gtsi, posuw ając się w  kierunku 
W usuech, W ojsk a  te zajęły Tienszintun, o  20

km  na południe, ocl K w angtsi, i dotarły do Feng- 
kiaiang, o  10 km  na południe od fiehszihU in.

Zajęcie przez wojske japońskie Szangczeng i 
K w nagczou  spow odow ało zagrożenie połu dn io­
w ego odcinka kolei Pekin-H ankou, gdyż m iejsco­
w ość Sinyang, leząca w  pobliżu  tego odcinka ko­
lei, oddalona jest jedyn ie  o 100 km od zajętęgo 
przez Japończyków  kw an gezou .

• • •
Tokio, n .  IX. (P A T ). W ojska  japońskie za­

ję ły  m iasto Vusieh będące w ażnym  punktem  
um ocn ion ym  na północnym s brzegu  Yangtes o
i20 km  na poludniow o-w schód  od Hankou.

0 ratunek dla 3 dziennikarzy łużyckich
Apet do kolegów polskich

Warszawa, 17. IX . (Tel.). Zarząd Syndykatu 
Dziennikarzy Warszawskich otrzymał list od Towa­
rzystwa Przyjaciół Serbo-Łużyczan na Śląsku z 
wołaniem o ratunek dla 3 wybitnych dziennikarzy 
łużyckich, szczerych sympatyków Polski, którzy 
osadzeni są w więzieniu w Dreźnie i mają być sta­
wieni przed niemieckim sądem ludowym w Lip­
sku. Są to: Marcinek, prezes Akademickiej Mło­
dzieży Słowiańskiej, dr, Jan Czyż, naczelny redak­
tor w Budziszynie i Jan Skala, znany poeta i lite­
rat łużycki.

Marcinek został w 1937 roku aresztowany, zna­
leziono przy nim kwit na przewieziona z Pragi do 
Budzisz} na i wy płaconą właścielowi drukarni Czy­
żowi należność za druk książki treści beletrystycz­
nej. Nad to Marcinek miał przy sobie ulotki sto­
warzyszenia Serbów w Budziszynie. 25 sierpnia 
1937 roku uwięziono Czyża za to, że sumę od Mar­
cinka przyjął. Obu oskarżono o przewinienia de- 
wizowe. Wyrok zapadł na wiosnę 1938 roku. Po 
wygaśnięciu wyroku nie uwolniono ich jednak i na 
żądań’ t  Gestapo przedłużono *m więzienie. W  kwie­
tniu 1938 r. aresztowano w Budziszynie Jana Ska­
łę, redaktora „Kulturwehru ‘ za to, że w czasie wi- I 
zy ty  w r;iemczeęb premiera jugosłowiańskiego Sto- ' 
ladinowicza usiłował zwrócić jego uwagę na ucisk I 
Łużyczan. i

Towarzystwo Przyjaciół Serbo-Łużyczan apelu­
je do dzirnn’ karzy polskich, aby w miarę sił rato­
wali swoich kolegów.

Protest węgierski do rzędu Czechosłowacji
Budapeszt, 17. IX . (P A T ). Węgierska agencja 

telegraficzna komunikuje: rząd węgierski zało­
żył u rządu czeskiego protest przeciwko niczym 
nieusprawiedliwionym zarządzeniom natury woj­
skowej nad granicą węgierską, jak również prze­
ciw naruszaniu granicy węgierskiej przez czeskie 
samoloty Wojskowe.

Poseł Vavrecka ministrem prasy 
i propagandy

Praga, 17. IX. (P A T). Prezydent republik i 
pow ołał b . posła czechosłow ackiego w W ied n iu  
Vavrecka na now outw orzone stanow isko m in i­
stra prasy r propagandy.

K A N G U R K I  
siwe baranki

na szkolne 
kołnierze

poieca i

A .  J A C H I M S K I
Kraków, ulica Grodzka 1 4 -1 6 .

Kronika telegraficzna
BRUKSELA —  Policja dokonała rewizji u se­

natora emerytowanego pułkownika Vigneron i 
skonfiskowała obciążające dokumenty, wskazują­
ce na iutnienie organizacji o charakterze wojsko­
wym wśród rexistów.

HAGA -  Lotnik Bolesław Kocjan przybył dziś 
na lotnisko Ypenburg na motoszyhowcu „Bąk“, 
na którym wyleciał z Warszawy 14. b. m. i po po­
stoju w Poznaniu, Szczecinie i Hamburgu wyła­
dował dziś o goriz. 11-ej na tutejszym lotnisku.

CITTA DEL VATICONO —  Na miejsce zmar­
łego kardynała Laurenti, Ojciec Święty tnie no wał 
prefektem Sw. Kongregacji obrządków kardynała 
Cario Salotti.

RZYM —  Minister pełnomocny Afganistanu 
w Rzymip zakomunikował włoskiemu ministrowi 
spraw zagr. hr. Ciano. że rząd afgański postano­
wił uznać de jure imperium włoskie w Afryce 
wschodniej

Zabiegi o amnestie z  okazji 20-leda 
niepodległości

Warszawa, 17- IX . (T el.). Szereg organizacyj, 
nr in. związki b. więźniów politycznych i stówa 
rzyszenia pracowników umysłowych podjęły akcję 
w sprawie amnestii z okazji przyj adającegc w ro­
ku bieżącym 20-Iecia niepodległości Polski.

Po rozwiązaniu ciał ustawodawczych zabiegi 
te skierowano na inna drogę. W  myśl Konstytu­
cji amnestia wymaga aktu ustawodawczego', a w 
okresie gdy Sejm jest rozwiązany akt taki może 
być wydany w formie dekretu Prezydenta R. P.

Zja zd  Zjednoczenia Kolejowtów Polskich
Kraków, 17. IX . W niedzielę 18 b. m. rozpocz­

nie w Krakow ie sw oje obrady 4-ty W alny Zjazd 
Delegatów Zjednoczenia K olejow ców  Polskich. Po 
nabożeństwie w kościele św. F loriana o godzinie 
10.30 nastąpi uroczyste otwarcie zjazdu w sal’, 
gmachu Zjednoczenia K olejow ców  Polskich przy 
ul. św Filipa.

SPRAWA DOMAŃSKIEGO W  APELACJI.
W arszawa, 17. IX . (T e l.). Z Grudziądza dono­

szą, że b. kom isarz skarbowy Domański, oskarżo- 
n j ó czyny niem oralne, „d la  dobra służby" i w y­
rokiem Sądu Okręgowego uwolniony od winy i ka­
ry na skute! apelacji prokuratora stanie w dniu 
10 października przed Sądem A pelacyjnym  w Po­
znaniu.

ZMIANA REGULAMINU EGZAMINÓW  
PALESTRY.

Warszawa. 17. IX. (T e l.). W arszawska Rada 
adwokacka postanowiła zm ienić regulam in egza­
m inów do palestry. Dotychczas egzam iny adw o­
kackie odbywały się 3 razy do roku, obecnie zaś 
odbyw ać się będą 2 razy, a m ianow icie w listo­
padzie i w maju.

W  ZAKOPANEM SPADŁ OBFITY ŚNIEG.
Zakopane, 17. IX. (P A T ). Gwałtowne och ło­

dzenie, jakie nastąpiło w czoraj po parogodzinnym  
deszczu, spowodow ało w  Tatrach ob fity  opad 
śnieżny, Tym  razem śnieg pokrył ju ż  nie tylko 
wyższe szczyty tatrzańskie, ale nawet lesiste re­
gle, a w ięc ju ż od w ysokości około 1100 mttr. nad 
poz. morza. W  godzinach popołudniowych nastą­
piło w yjaśnienie, ukazując cały łańcuch Tatr, p o ­
kryty grubą powłoką śnieżną.

■ - X - - - - - - -
JĘDRZEJOWSKA Z KW AŚNĄ MINĄ WRACA  

DO POLSKI.
N ow y Jork, 17. IX . (P A T ) . N iezw łocznie po 

w czora jszej porażce w m istrzostw ach Stanów 
Zjedn., Jędrzejow ska na pokładzie parow cu „E u ­
ropa-" udała się w drogę pow rotną do kraju. Przed 
wyjazdem  jędrze jow sk a  w ystosow ała ośw iadcze­
nie do prasy polskiej w A m eryce, w yrażając żal 
za zawód jaki spraw iła Polon ii sw oją przegraną, 
a zarazem stw ierdzając, że je j przeciw niczkę miss 
Fayban grała doskonale.
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S b £ a  z d M j t m i n

można fakże w przyjem ny sposób  coś u c zyn ić f 

„ K a ro -F ra n c k " ,  przyprawo da kawy czyni kawą 

nie tylko zdrowszą ale także i smoczniejszą. D la­

tego do każdej kawy, nawet do najlepszej i s z c z e *  

g o ln ie  do najlepszej, należy

f c a r o - F r m ę Ł -
w yjm ą

Czechosłowacja z cali stanowczością
przeciwstawia siQ plebiscytowi 

W yw iad z  czeskim ministrem Bechynem

Wygrane na loterii
W arszawa, 17. IX . (T e le f .) . Dziś w 11 dniu cią­

gnienia 40 Polskiej Państwowej Loterii Klasowej 
następujące większe wygrane padły na numery lo ­
sów :

1 i 2 ciągnienie
5.000 zł. —  59.064, 35.074. 74.800, 119.033.
2.000 zł. —  150, 7.626, 15.386, 26.436, 26.562, 

36.507, 45.596, 52.711, 67786, 73.554, 76.380. 89.950, 
93.287, 98.793, 104,426 134.383, 135.299, 137.481, 
141.929, 143.24, 155.388, 157.498.

W  3 i 4 ciągn ien iu :
20.000 zł. — 156.290.
50.000 zł. —  20.822.
15.000 zł. —  67.940.
10.000 zł. —  156.639.
5.000 zł. —  58.824, 109.120.
2.000 zł. —  13.758, 34.548, 43.584, 53.375. 67.438, 

93,677, 94.785, 105.191, 126.124, 136.368, 141.295.

Ważne dla Pańl Ważne dla Pań;

SALON OKRYĆ DAMSKICH
Teofil Dudek Krabów, Karmelicka 55 (parter)
W ykonuje wvkwintnie i po cenach umiarkowanych 

kostium y —  płaszcze —  pokrycia futer.

Włosś zakupują konie w  Polsce
W arszawa, 17. IX . (P A T ). .W. Polsce bawiła 

ostatnio wioska m isja rządowa dla zakupu koni dla 
celów hodowlanych. Przedstawiciele rządu w łoskie­
go zwiedzili państwową stadninę koni w Janowie 
Podlaskim, oraz dokonali zakupu ogierów  czystej 
krwi arabskiej. Jednocześnie przybyło do Polski 
szereg hodow ców  amerykańskich, celem dokonania 
zakupu w naszych stadninach koni czystej krwi 
rasy arabskiej.

Dr ADAM MACIĄG
choroby wewnętrzne

powrócił
Kraków, Basztowa 1. telefon 112-45.

Rozporządzenie znoszące fakultat 
teologiczny w  Salzburgu

W ied eń , 17. IX . (PAT). W czora j w ydano roz­
porządzenie, znoszące fakultet teologiczny w  
Salzburgu. W  m iejsce jego pow staje fakultet 
przyrodniczy.

Sygnatura: Km. 1079/36.

Obwieszczenie o licrlacii nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Bochni, Mieczy­

sław Dzielski, m ający kancelarię w Bochni, ulica 
Biała Nr. 17 na podstawie art. 676 i 679 k. p.  c. no 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 21 rażdzier- 
nika 1938 r. o godz. 11 rano w Sądzie grodzkim w 
Wiśniczu, sala Nr. 61, odbędzie się sprzedaż w dro­
dze pub Licznego przetargu, należącej do dłużniczki 
Agnieszki z Dudziców Holotowej, nieruchomości 
lwh. 44 ks. gr. gm. kat. Żegocina na Nadolu. Nr. d. 
58 przeznaczonych do celów gospodarsczo-rolnych. 
Nieruchomość ta składa się z domu drewnianego, 
mieszkain"go wraz ze stajnią i chlewikami, oraz 
osobno stojącej stodoły o 1 boisku i 2 sąsiekach, tu­
dzież z gruntów, stanowiących parcele budowlane, 
grunta orne, łąkę, pastwiska, ogród i młody las 
szpilkowy, razem o łącznym obszarze 6 m orgów 436 
sążni kw. Nieruchomość ta ma urządzoną, księgę 
hipoteczną w Sądzie grodzkim w Wiśniczu.

Nieruchomość oszacowaną została na sumę 9.000 
zł; cena zaś wywołania wynosi 6.750 zł.

Przj stępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości 900 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
ich papierach wartościowych bądź książeczkach 

wkładkowych instytucji, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
Przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu­
blicznym obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne. Prawa osób trzecich 
Jle będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli oso- 

te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
Postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawie­
j e  egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
oino oglądać nieruchomość w dni powszednie 

jd  godz. S-ej do 18-ej, akta zaś postępomania egze- 
ocyjnego można przeglądać w sadzie grodzkim 

w wiśniczu.
Difia TJ września 193S r.

Komornik Sądu Grodzkiego: 
Mieczysław Dzielski.

Praga, 17. IX. (P A T ). W iceprem ier i m inister 
kom unikacji Bechyne, udzielił wywiadu „L idovym  
N ovinom “ , w którym ośw iadczył, iż Czechosłowa­
c ja  z całą stanow czością przeciw staw i się p lebi­
scytow i. Zdaniem ministra, plebiscyt w Czecho­
słow acji nie rozw iązuje spraw y m niejszości, po­
nieważ nawet w razie jego przeprowadzenia, duża 
liczba N iem ców  pozostałaby w granicach Czecho­
słow acji i w dalszym ciągu pozostałoby otwarte 
zagadnienie m niejszości. W icepiam ier wzywa spo­
łeczeństw o do spokoju i zaufania dla rządu, o- 
św iadczając, że „n ie  będzie żadnego plebiscytu, 
ani żadnej p o lic ji m iędzynarodowej

Odezwa Kundla do Niemców 
sudeckich

Praga, 17. IX. (P A T ;. Przew odniczący frakcji 
sudecko-niem ieckiej Kundt, wystosow ał następu­
ją cą  odezwę do wszystkich N iem ców sudeckich:

U legając politycznem u naciskowi krótkowzro­
cznych elem entów, które ciągle jeszcze nie zdają 
sobie sprawy, w obec jak  ważnych rozstrzygnięć 
stoi Europa w tych ciężkich dniach przesilenia —  
uznał rząd za rzecz wskazaną zaw iesić działalność 
partii sudecko-niem ieckiej. Nie dajcie się wprow a­
dzić w błąd. Nie jest ju ż  dziś rzeczą rozstrzyga­
jącą , czy partia i organ izacja  istnieć będą w Cze­

Berlin, 17. IX. (.PA T). Niemieckie biuro in for ­
m acyjne oblicza, że w piątek wieczorem  liczba 
uchodźców  narodow ości niem ieckiej, którzy prze­
szli z Czechosłow acji na obszar Rzeszy, wynosiła 
23 tysiące. Podczas przekraczania granicy w jed ­
nym m iejscu  zostało zabitych 6-ciu Niemców.

* *
W iedeń, 17. 1X1. (P A T ). Skutkiem wprow a­

dzenia stanu w yjątkow ego na obszarze sudeckim 
oraz panujących tam zamieszek, N iem cy sudeccy 
przekraczają od w czoraj coraz liczniej granicę 
czesko-austriacką. Zam ożniejsi z nich, osiedli w 
W iedniu, podczas gdy dla em igrantów uboższych, 
którzy znaleźli przytułek w wioskach austriac­
kich, założone zostaną wkrótce obozy w A ustrii 
dolnej i górnej w ilości 5 do 6. W W iedniu pow ­
stała również centrala dla spraw uchodźców z Cze­
chosłow acji.

chosłow acji czy też nie. R ozstrzygaj cym dla nas 
jest jedynie dalszy los N iem ców sudeckich w na­
szej ojczyźnie.

Stronnictwo N o k ó w  sudeckich 
tylko zawieszone

Berlin, 17. IX. (P A T ). Niemieckie biuro in for­
m acyjne donosi z Pragi, że ukazał się tam urzę­
dowy komunikat, stw ierdzający, wbrew poprzed­
nim doniesieniom , iż stronnictw o N iem ców sude­
ckich  nie zostało rozwiązane, a tylko jego działal­
ność uległa zawieszeniu.

•

Rozporządzenie zabraniające noszenia 
i przechowywania broni i amunicji
Mor. Ostrawa, 17. IX. (P A T ). Dziś ukazało się 

rozporządzenie prezydenta krajow ego w Brnie, 
zabraniające noszenia i  przechowywania broni, 
am unicji i m ateriałów w ybuchow ych w  3? pow ia­
tach Śląska Cieszyńskiego i Opawskiego. R ozpo­
rządzenie to rozciąga się także na polskie pow ia­
ty czeski Cieszyn i Frysztat.

Osoby, posiadające broń, w inny złożyć ją  do 24 
godzin w urzędach policyjnych  lub placówTkach 
żandarmerii.

A Czesi do Pragi
P iaga, 17. IX. CPAT) Wskutek rozruchów na 

pograniczu czesko-niem ieckim, dał się zauważyć 
w Pradze napływ- uchodźców  z tych terenów. O bli­
czają, że w ostatnich dwóch dniach przybyło do 
Pragi około 2.000 ludzi.

Konrad Henlein ignoruje 
listy gończe

Berlin, 17. IX. (P A T). Niemieckie biuro in for­
m acyjne donosi z E ger: w czoraj w godzinacł 
rannych Konrad H enlein odwiedził, zachow ując 
incognito, Eger. Henlein, któremu towarzyszyło 
dwóch posłów  niem iecko-sudeckich, przeprow a­
dził szereg rozm ów z przebyw ającym i w mieście 
przewódcam i partii, po czym  opuścił Eger, uda­
ją c  się w nieznanyn kierunku.

Polacy za Olzą żądają
równouprawnienia z Czechami

Cieszyn, 17. IX. (P A T ). Korespondent P. A. T. 
w  Cieszynie dow iaduje się, że w dniu dzisiejszym  
komitet porozum iew awczy stronnictw  polskich w 
C zechosłow acji pow ziął następującą uchw ałę: 

W obec sytuacji, jaka zaistniała na terenie r e ­
publiki, komitet porozuw aw czy stronnictw  pol­

skich w Czechosłowacji stwierdza uroczyście, że 
ludność polska na Śląsku zaolzańskim domaga się 
rozciągnięcia na nią tych wszystkich praw, przy­
wilejów i swobód, jakie otrzyma jakakolwiek inna 
grupa narodowa w Czechosłowacji.

—^ ~ o o o —

K A W IA R N IA  R EN E S A N S  S p a t i k o o i e r c y
ulica Dunajewskiego L. 1. Lokal nowo urządzony

poleca wyborną kawę

22 tysiące Niemców sudeckich
uciekło na terytorium Rzeszy
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Sprawa beatyfiftaciś Męczenników
Podlaskich

K A P : Ks. Biskup Przeździecki, ordynariusz
diecezji podlaskiej, w związku ze wstępnym i kro­
kami do procesu o beatyfikację męczenników pod­
laskich zalecił księżom proboszczom , aby przez 
cztery niedziele z rzędu wzywali wiernych z am­
bony do stawienia się w kancelarii parafialnej dla 
złożenia zeznań i odpowiedzi na następujące py­
tania:

1) (Jzy był (by ła ) przedm iotem  krwawego prze­
śladowania w 1874 roku lub latach następnych, 
wym ierzonego przez b. zaborczy rząd rosyjski 
przeciw  wierze katolickiej i jedności kościelnej 
w jednej z m iejscow ości diecezji, np. Hołubli, Dre­
lowie, Pratulinie itd. ? 2) Czy był (była) naocznym 
świadkiem m ordowania unitów, w okolicznościach 
i m iejscow ościach , jak  w p. 1. 3) Czy brał (brała) 
osobisty udział w pogrzebach pom ordowanych u- 
n itów : kiedy, gdzie i czyj pogrzeb? 4) Czy słyszał

Misie katolickie
Na I Ogólnopolskim  Kongresie M isyjnym  w P o­

znaniu znakomita pow ieściopisarka polska Zofia  
Kossak Szczucka, wiceprezeska Zjedn. Pol. Pisarzy 
Katolickich w ygłosiła  referat o „Papieskich  D zie­
łach w P olsce". W  płom iennych słow ach nawoły­
wała do wzm ożonej działalności m isyjnej na na­
szych ziem iach w schodnich.

Zapomniana wyspą m isyjną w Polsce, potrzebu­
jącą co rychlej ratunłiu i pomocy, jest —  mówiła —  
W ołyń. Już od dość dawna był on katolicki. Mniej 
w ięcej tysiąc lat temu przyjął chrześcijaństw o i 
W iara św. zdawała się być tam silnie zakorzeniona

(słyszała) opowiadania o m ęczeństwie unitów, 
podawane przez naocznych św iadków : kto, kiedy, 
co i gdzie opow iadał? 5) Czy słyszał (słyszała) 
opowiadanie o pogrzebach pom ordowanych unitów 
od tych, co brali w nich osobisty udział: od kogo, 
kiedy i o czyich pogrzebach? 6) Czy sam (sam a), 
m odląc się, za wstawiennictwem  pom ęczonych u- 
nitów, otrzym ał jakąś łaskę od Boga, np, uzdro­
wienie itp., lub czy zna takich, kogo m ianow icie 
i gdzie, którzy za wstawiennictwem  pom ęczonych 
unitów taką łaskę od Boga otrzym ali?

Księża proboszczow ie mają przystąpić n iezw ło­
cznie do sporządzenia krótkiego i treściw ego pro­
tokółu zeznań, zebrany zaś w ten sposób materiał, 
dotyczący m ęczeństwa unitów na Podlasiu, prze­
ślą przed dniem ló  października r. b. do Kurii 
D iecezjalnej w Siedlcach.

 oqo----

na nasze Kresy!
i trwała. N iestety z przyczyn zewnętrznych poli­
tycznych, jak  i’ ównież z braku opieki W ołyń prze­
stał być katoUcki. Zamarło katolickie życie re lig ij­
ne, ustępując m iejsca innym w rogim  wyznaniom, 
w dzierającym  się wszech stron.

Jak słabo przedstawia się katolicyzm  na W oły­
niu św iadczy fakt, iż na obrzarze, obejmującym 39 
tysięcy kim kwadratowych, znajdują się 133 pa­
rafie. Dlatego —  mówiła w zakończeniu p. K os­
sak Szczucka —  wołam na alarm ! Póki czas misje 
na Wschód, lecz na bliski, najbliższy —  na Kresy!

 OQG ,

Wiadomości z kraju
Skazanie komunistów w  Łucku

W Sądzie Okr w Łucku toczył się proces po 
likwidacji 4 komórek kom unistycznych na terenie 
powiatów łuckiego i horochow skiego. Byli to 
członkowie rejonow ych albo m iejscow ych  komite­
tów K. P. Z. U. Ich działalność w yw rotow a pole­
gała na werbowaniu członków, rozrzucaniu odezw 
antypaństwowych i kontaktowaniu się z „podpol- 
nym i“ . • Zostali skazani: W asyl Prociuk na 5 lat 
więzienia. Fedor Kałapusza na 4 lato> Maria K li­
mów na 3 lata, Maria Prysiażnik, W asylina Kała­
pusza, Grzegorz Cymbaluk po 2 lata więzienia, 
Aleksandra W odnicka, Fedor Mironiuk, Uliana 
Kałapusza po 1 i pół roku więzienia, Anna Kab- 
zar na umieszczenie w domu poprawczym  dla nie­
letnich, z zawieszeniem wykonania kary na 3 la­
ta. Poza tym sąd wszystkich skazanych pozbawił 
praw obywatelskich i honorow ych na przeciąg lat 
od 5 do 7.

Aresztowanie rabina
P olicja  w Białym stoku aresztowała pod zarzu­

tem sfałszowania dokumentów wojskow ych M ote­
la, Symchę i Abram a Gutów, którzy dążyli w ten 
sposób do zwolnienia Abram a od odbycia służby 
w ojskow ej. Jednocześnie zostali aresztow ani: ra­
bin Abram Jofen i jego zięć Lejba Nekrycz, któ­
rzy uczestniczyli w wielu aferach, zm ierzających 
do zwalniania m łodych żydów od wojska. Rabin 
Jofen  i Nekrycz po przesłuchaniu przez sędziego 
śledczego zostali oddani pod dozór.

Chciał przekupić urzędnika funtem masła
Przed Sądem Okr. w C hojnicach odpowiadał 

Gustaw Kiihn, zam. w Sępolnie. N iem iec w za­
miarze przyspieszenia wyjazdu do Niemiec, starał 
się o paszport. A by otrzym ać prędzej wizę w yja ­
zdową, usiłował przekupić urzędnika biura pasz­
portow ego w Sępolnie, proponując mu za przy­
spieszenie sprawy funt masła. Kiihna skazano na 
4 tygodnie aresztu.

5.000 zapalniczek przemycili z  Niemiec
J. Respondek, zam. we wsi Lipie pow. często­

chowskiego i Kazim iera Namyślak ze wsi B obro­
wa, znani przem ytnicy, u jęci zostali na granicy. 
Znaleziono przy nich większą partię tow aiu, mię­
dzy innymi 5.0(10 sztuk zapalniczek, większą ilość 
sacharyny i eteru.

Dzieci podpaliły stodołę i same zginęły 
w  promieniach

Mieszkańcy w si Hruszewo na W ileńszczyźnie, 
w yjechali na targ i pozostaw ili bez opieki swe 
dzieci: 7-leiniego M ichała i 6-letnią Jadwigę. Dzie­
ci jakiś czas bawiły się w chacie, a gdy im to się 
znudziło, zabiały zapałki i wałęsały się po po­
dwórku, po czypi weszły do stodoły, pełnej zooża, 
jeszcze niem łóconego, i siana. Dzieci na Klepisku 
rozpaliły ogień, a płom ienie niebawem dostały się 
do słom y i ogarnęły cały budynek, odcinając im 
odwrót od drzwi. Zanim sąsiedzi zauważyli pożar, 
spłonęła cała stodoła, a w niej dzieci znalazły

Z  wędrówki po „Wystawie 
Szpitalnictwa w Warszawie

W rażen ia  lek a rza
Idąc na W ystaw ę Szpitalnictw a przypom inam  

sobie cyfry: w  Anglii w ypada ł.yle a tyle łóżek na 
jednego m ieszkańca, w  Danii lyle a tyle... a w 
długim  zestaw ieniu gdzieś na szarym końcu P o l­
aka. Jest się m im o w o li nastrojonym  trochę sce­
ptycznie. Czy m am y się czym  chw alić w ła .ciwie? 
Nastrój ten pryska ju ż  po paru pierw szych m i­
nutach pobytu na w ystaw ie. Przekonujem y się, 
że m im o, iż jeszcze daleko nam do nasycenia 
terenu łóżkam i szpitalnym i, i o jednak postęp do 
konany f rzez dw udziestolecie naszej n iepodległo­
ści jest olbrzym i.

Przechodzę pobieżnie dział budow nictw a, o l­
brzym ie plany i szkice nie m ów ią  mi bow iem  
wiele jako la ikow i w  tych spraw ach. Zagłębiam  
się za to z zainteresow aniem  w  plastycznych  w y ­
kresach M in. O pieki S połecznej, obrazujących  ca ‘  
leść naszego dorobku szpitalniczego. N ajciekaw ­
sza jest m oże cyfra łóżek, jak ie pow inniśm y je ­
szcze stw orzyć w  najbliższym  czasie. Smutne to 
m anko w ynosi 38.000 łóżek.

N aprzeciw ko m am y stoisko m iasta W arsza­
wy. B arw ne i bogate w  ekspoual.y w ysuw a jako 
naczelny p rob lem  w alkę z gruźlicą  na terenie 
stolicy. A  dalej na parterze eksponaty firm  zw ią­
zanych ze szpitalnictw em . W szystko co w chodzi 
w  grę przy urządzaniu i fun kcjon ow an iu  szpitala 
jest tu reprezentow ane. M eble, tkaniny, kotiy de­
zynfekcyjne, naczynia kuchenne, instrum enty 
lekarskie, przeróżnego typu i różnych  firm  apara­
ty rentgenow skie. Szereg bardzo efektow nych  i 
stoisk zaprezentow ał przemysł farm aceutyczny, i

Kielce
POKŁADY ROPY NAFTOW EJ W  KIELECKIM.

Na terenie wsi W ojcza w Kieleckim, przy biciu no­
wej studni natrafiono na tłustą ciecz o zapacnu 
..aity. Zainteresowany tym ojikrycięm Państwowy 
Instytut Geologiczny, rozpoczął w W ójczy w trzech 
punktach próbne wiercenia.

W IE LK A  SU SZARN IA SLIW  W  POW . R Y B N IC ­
KIM. W Bogowie, w powiecie rybnickim, tworzy się 
ośrodek warzywno-sadowniezy, przy którym pow­
stanie wielka suszarnia śliw kosztem okoln 18.000 
zł, przy finansowej pomocy Izby Rolniczej i Urzędu 
W ojewódzkiego. Suszarnia śliw i przechowalnia o- 
woców zaspokoi w zupełności rynek śląski. Podob­
ny ośrodek warzywno-sadowniezy zostanie utworze 
ny w W ilchwach w woje w. kieleckim.

SZEW CY W  W P L B P P M IU  ZA K ŁAD AJĄ W Ł A  
SNĄ SPÓŁDZIELNIĘ. W Wolbromiu są przeważnie

straszną śmierć w ogniu. Rodzice po pow rocie za- 
rtali tylko popioły po swym dobytku, a wśród nich 
zwęglone ciałka

Zapoczątkow ana na dole rew ia naszego przem y- 
. słu szpitalniczego i półszoi tai n iczego zajm uje 

rów nież pierw sze piętro w ystaw y.
Zasługuje jeszcze na uw agę kom pleks poko­

jó w  obrazujących  ap tekarslu o  i pracę aptekarza. 
D oskonale graficznie ujęte plansze pokazują nam 
jak pracuje apteka, jaka jest technika w ydaw a­
nia recepty, ile m am y aptek, jakie sa najbliższe 
pustulaty aptekarstwa itp.

Na drugim  piętrze cale jedn o skrzydło przed­
stawia działalność P olsk iego C zerw onego K rzy ­
ża. Jest ona zbyt dobrze znana i uznana, żeby 
się trzeba było nad nią rozw odzić. Osobna sal­
ka pośw ięcona jest tutaj pielęgniarkom . In for- 
m atorka w  bia\vm czepeczku objaśnia z prze­
jęciem  jak  ciężką i odpow iedzialną jest praca 
pielęgniarki, w  innych salkach dow iedzieć się 
m ożna o ratow nictw ie i w ielu  innych  ciekaw ych  
szczegółów  o pracy P olsk iego C zerw onego K rzy­
ża

Idziem y dalej. K ażdy pokoik przedstawia ja ­
kiś inny szpital, sanatorium  czy kom pleks szpi­
tali. M iło w yróżnia się stoisko Instytutu  Rado­
w eg o  w  W arszaw ie  z dużym  potretem  M arii 
C u r i e - S k ł o d o w s k i e j .  Dalej Spółka Bracka, 
Pszczyńskie B ractw o Górnicze, szpitale m ałopol­
skie prezentuje Tym ez, W yd zia ł S aw orządow y 
w e L w ow ie , sanatoria w  R udkach , w  Gorce m a­
ją  sw oje  osobne stoiska. N aprzeciw ko estetycz­
nie u jęty m iedziany m onogram  U. S. w yjaśn ia  
narn, że to stoisko U bezpieczeń Społecznych. 
j u ż  z korytarza przyciąga w zrok  nasz szereg e- 
fektow nych  m akiet szpitali, a k iedy znajdziem y 
się w e w nętrzu, trudno się oprzeć wrażeniu, że 
jest to m oże najbardziej jednolite w  k om p o­
zycji gra ficznej i na jp iękn iej opracow ane tem a­
tow o, jeżeli idzie o syntezę działalności, stoisko 
na w ystaw ie. Każda z sal u jm u je  pew ien  zakres

szewcy-chałupuicy, toteż dużo rodzin pracuje tam 
w strasznych warunkach higienicznych, dla zarob­
ku paru groszy od gotowego obuwia, które pośred­
nicy transportują w świat, lub też sami chałupnicy 
wywożą na targi do najbliższych miasteczek. One- 
gdaj odbyło się w Wolbromiu powiat olkuski zebra­
nie szewców-chałupników, na którym postanowiono 
założyć własną spółdzielnię szewską, Każdy członek 
będzie wpłacał na stworzenie kapitału spółdzielni 
od 50 gr. do 1 zł tygodniowo. Referat o spółdzielczo­
ści wygłosiła powiatowa instruktorka przemysłu 
chałupniczego i ludowego pani Heiiig z Olkusza, 
która prowadzić będzie kurs wieczorowy dla szew­
ców-chałupników, w W olbrom iu powiat olkuski. — 
Kurs rozpocznie się w dniu 20 b. m.

POMNIK K  LĘCIA NIEPODLEGŁOŚCI W  Z A ­
GNAŃSKU. W ojewoda kielecki dr Dziadosz, przy­
jął delegację komitetu budowy pomnika 20-lecia 
Niepodległości Państwa Polskiego na osiedlu przy 
Kamieniołomach państwowych w Zagnańsku. v. po­
wiecie kieleckim, F. wojewoda na prośbę aelega :ji 
zgodził się na przyjęcie protektoratu nad pracam* 
komitetu Kamieniołomy państwowe w Zagnańsku 
zatrudniają obecnie około 2.000 robotników, z K t ó ­
rych grona wyszła inicjatywa budowy pomnika.

 o Q O --------

działalności szpitalniczej Tfbezpieczeń Społecz­
nych. W  pierw szej sali m ainy szpitale, a w  dru 
giej sanatoria, trzecią zajęła Centrala Zaopatry­
w ania U. S. i Państw . W ytw órn ia  Protez, w  
czw artej w reszcie szereg tablic pog lądow ych  da­
je  narn syntezę tej działalności. R zuciw szy  o- 
kiem  po nader instruktyw m e i popularnie u ję ­
tych cyfrach  tablic p rzek on u jem y  się o o lb rzy ­
m im  dorobku U bezpieczeń  S połecznych  w  dzie- 
dzinie szpitulnictwa. Im ponującym  jest również 
dorobek naukow y lekarzy szpitalnych Ubezp. 
Społecznych.

Trzecie piętro, j j k  gd yby  korona w ystaw y, 
zajęte jest przez w ojsko . Jest to dział tak obszer­
ny i tak zasobnie w yposażony, że w łaściw ie na­
leżałoby go  om ów ić osobno. D ługi rząd sal za­
znajam ia nas z szeregiem  dziedzin  z natury rze­
czy najszerzej rozbudow anych  przez M  s. W o j­
skow ych, a zw iązanych  pośrednio lub bezpośre­
dnio z obroną kraju.

B ardzo ciekaw ie zobrazow aną jest działalność 
Instytutu  C hirurgii U razow ej. Dla lekarza nader 
interesującym  jest n ow y dział m edycyny t. zw. 
gazolecznictw o, czyli inaczej leczenie za pom ocą 
specjalnej m ięszanki tlenow ej chorych  zatru­
tych gazam i b o jow ym i. P roblem em  tym  za jm u­
je się w  P olsce prof. Oszacki w  K rakow ie; oso­
bna salka dem onstru je nam ciekaw ą aparaturę 
tej terapii.

Jedną z .sal za jm ują  im ponu jące p lany n o­
w ego szpitala w ojsk ow ego  im . M arszałka P ił­
sudskiego w  W arszaw ie —  w łaśnie tego, w  któ­
rym  zn a jdu je  się obecna W ystaw a  Szpitalnictw a.

Gorąco zachęcam  K olegow -Lekarzy, by tłum ­
nie zw iedzali tę ze w szech m iar intęresującą i 
godną nie tylko w idzenia, ale i przem yślenia 
wystawę.

Dc M. J.
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DO KOMPLETU
n a le ży  t e ż  O y o m a lty n a .

Ta sitotwórcza odżywka witaminowa 
usprawnia funkcje ustroju, ' rzmacnia 
organizm — Dzieci odżywiane Ovo- 

maltyną uczą się łatwiej!

O V O M / I L T

Z szerokiego
W ZRO ST ŚM IERTELNOŚCI W E FRANCJI.

O ficja lne dane statystyczne z pierw szego kwarta­
łu b. r., dotyczące ruchu ludności we Francji, w y­
kazują w zrost śm iertelności. W  pierwszym  półro­
czu 1937 r. zmarło 166.066 osób, natomiast w pół­
roczu 1938 zmarło 182.480 osób.

W  SOW IETACH  NIE W OLN O ŻELOW AĆ 
OBUW IA. W skutek rosnących trudności gospodar­
czych, centralne władze sowieckie w ydały bardzo 
znamienne rozporządzenie. Ponieważ w większych 
miastach, zwłaszcza zaś w Moskwie, daje się od­
czuwać brak skór —  rozporządzenie to zezwala 
tylko jeden raz żelować obuwie skórą. Powtórnie 
można podzelow ać obuwie w yłącznie materiałami 
zastępującym i skórę, lub gumą.

SOW IECKIE DZIECI „ŚW IEŻO  M ALO W A-
N E “ . W  324-ej m oskiewskiej szkole powszechnej 
po pierw szej lekcji na początku roku szkolnego, 
clzieci na pauzie przypom inały stado zebr, gdyż ca­
łe pokryte były poprzecznym i paskami. Przyczyną 
tego był gatunek farby, jaką pom alowane zostały 
ławki szkolne. Farba przyklejała się do ubrań 
dzieci tworząc ten zupełnie nieprzew idziany de­
ser. Na prośbę dzieci, ażcDy ławki w yłożyć papie­
rem, dyrekcja odpowiedziała odmownie, m otyw u­
ją c  to obawą zniszczenia sprzętu szkolnego.

C ZW A R TY  M ILION „M E IN  K A M P F “ . W  zwią­
zku z wydaniem  czwartego m iliona książki kan­
clerza Hitlera „M ein K am pf“ , w ygłosił prelekcję 
w radiu we czwartek szef kancelarii propagandy, 
Bauer.

W  KO REI N A STĄ PIŁO  W YKO LEJEN IE MIĘ- 
DZYN ARO D O W EG O  POCIĄGU FUSAN-M UK- 
DEN, m iędzy stacjam i Daisin i Kiusen. 30 osób 
odniosło ciężkie i lżejsze obrażenia.

Kronika kulturalna
ZM IA N Y  W  BIBLIOTECE W ATYK AŃ SK IEJ.
W, B ibliotece W atykańskiej przeprowadzane są 

obecnie różne doniosłe zmiany. W  dziale druków 
buduje się nową galerię. Zam iast półek drewnia­
nych będą żelazne. O gólny katalog, do sporządzę-, 
nia którego przystąpiono w r, 1920 (fun dacja  ame­
rykańska Carnegiego oddała na ten cel do dyspo­
zycji Biblioteki W atykańskiej trzech w łasnych bi- 
b liotekarzy-specjalistów ) jest ju ż  całkiem na u- 
kończeniu. Praca -nad zakończeniem tego olbrzy­
m iego katalogu posuwa się tak powoli, ponieważ 
z na jróżn iejszych  części świata stale napływ ają 
coraz to nowe manuskrypty. Podczas ostatnich 20 
lat do Biblioteki W atykańskiej zostały włączone 
liczne księgozbiory prywatne, będące w większo­
ści darami m ożnych rodów w łoskich. Pewne zbiory 
nabyte w W iedniu, liczą 1.195 m anuskryptów. Bi­
blioteka Chigi zawiera 3.000 manuskryptów, a b i­
blioteka rodziny Perraiolo 1.200 manuskryptów i
40.000 druków. Muzeum Propogandy w niosło do 
B iblioteki W atykańskiej 2.400 manuskryptów, a 
arcybiskupstwo ateńskie ofiarow ało B ibliotece
8.000 tomów w języku greckim . „B iblioteca  Vati- 
cana“ jest dziś jedną z najw iększych i najlepiej 
urządzonych bibliotek na św iecie. (K A P .)

„P O L IT Y K A  K U L TU R A LN A " W  AU STRII 
H ITLEROW SK IEJ.

Prasa coraz to donosi o nowych inow acjach, 
W prowadzonych w A ustrii przez władze narodowo- 
socjalistyczne. I tak np. w Salzburgu piękna sala 
marmurowa w zamku M irabell, w której dotych­
czas urządzano różne uroczystości relig ijne, zo­
stała zam ieniona na salę, w której m ają się od­
bywać cerem onie „ślubów " w duchu hitlerowskim , 
zastępujących, jak  wiadom o, w III Rzeszy nieraz 
sakrament m ałżeństwa kościelnego. vK A P .)

— ■ ono——

Przemyśl
DZIEŃ CHORYCH NA ZASANIU. Caritas przy 

parafii św. Józefa na Zasaniu urządził w dniu 15 
b. m. dorocznym zwyczajem Dzień Chorych, dla pa­
rafii zasańskiej. Na czele komitetu stanęli: pro­
boszcz par. ks. dyr. Śródka i p. p. E. Wojnarowski 
prezes A. K. oraz dr Stemerowicz, którzy dołożyli 
wszelkich starań, by chorzy odnieśli zamierzony po­
żytek. Mszę św. w kościele Ks. Ks. .Salezjanów cele­
brował i przemówił do chorych ks. Biskup sufragan 
dr W. Tomaka, podniosłe kazanie wygłosił ks. dyr. 
Śródka. Po przyjęciu przez chorych Komunii św. 
Caritas gościł ich w refektarzu klasztornym śniada­
niem. Chorych, którzj nie mogli przyjść o własnych 
siłach, zwożono i odwożono karetką pogotowia P. 
C. K„ oraz udzielonymi bezinteresownie przez w oj­
sko i cywilnych właścicieli powozami, czego doko­
nywali, jak również pielęgnowali chorych, ratowni­
cy i siostry pogotowia P. C. K. Oddział Przemyśl, 
pod fachowym kierownictwem instruktora rejono­
wego P. C. K. p. J. Konopki.

POŻĄDANE RO ZPORZĄDZEN IE. Starosta po­
wiatowy w Przemyślu wydał rozporządzenie w spra­
wie uregulowania ruchu ulicznego i stłumienia ha­
łasu w mieście. Zabroniona została szybka jazda 
dorożkami i wozami, a pojazdy mechaniczne nie 
mogą rozwijać większej szybkości nad 10 kim na 
godzinę. Nie wolno używać sygnałów niepotrzebnie 
lub o przeraźliwych dźwiękach, ani też tamować ko­
munikacji przez wystawanie na chodnikach. Nie 
wolno uruchamiać aparatów radiowych w godzi­
nach pracy i w godzinach nocnych przy otwartych 
oknach i t. d. Organa P. p . otrzymały ścisłe zarzą­
dzenia nakładające obowiązek bezwzględnego ści­
gania winnych wym ienionych w obwieszczeniu 
przekroczeń.

E L E K T R O W N I A  M IEJSK A od przeszło tygodnia 
ograniczyła do minimum dostarczanie prądu, wsku­
tek unieruchomienia głównego turbo-zespołu prądu 
zmiennego. W  związku z ustawieniem nowego tur­
bozespołu wykonanu fundamenty pod nową turbi­
nę. Zakończenie robot przewiduje się na koniec bm. 
Nowy tui bozespół miał być dostarczony z końcem 
sierpnia. Awizowano opóźnienie 9-tygodniowc, lecz 
zredukowano czas dostawy do 15 września br. Do­
tychczas turbozespół do Przemyśla nie nadszedł.

U K RAIŃ SK I HEROJ Z N IE W A ŻA  SZTAN D AR 
PA Ń ST W O W Y . W czasie uroczystości połączonych 
z rocznicą śmierci ś. p. Marszałka Piłsudskiego, wy­
wieszony został na budynku szkolnym w Buskiej 
Wsi, pow. Przemyśl sztandar państwowy. Uczeń tej­
że szkoły Roman Korbecki zerwał sztandar i Skopał 
nogami. Sąd grodzki w Dubiecku zasądzii go za ten 
czyn na 6 lat domu poprawy. W yrok został, obecnie 
zatwierdzony przez Sąd Okr. w Przemyślu.

Lwów
SAM OBÓJSTW O P R ZY  DŹW IĘK ACH  MUZYKI.

0  północnej porze do baru „Gong" przy ul. Szajno­
chy, przybył 28-letni szofer Roman Kaczmar i ba­
wił się wesoło. Po północy podszedł do kapelmistrza
1 polecił zagrać tango „Ostatnia niedziela". Gdy ka­
pelmistrz wypełnił życzenie gościa, Kaczmar wycią­
gnął nagle rewolwer i w obecności gości,oraz człon­
ków orkiestry celnym strzałem w skroń pozbawił 
się życia.

SK AZAN IE B R AM K A RZA ZA ZŁAMANIE NOGI 
ZAW O D N IK O W I „H U TN ICZAN K I". Bramkarz HTS. 
„Gwiazdy" N. Stern, oskarżony o złamanie nogi za­
wodnikowi „Hutniczanki" Bujanowi, skazany został 
na sześć miesięcy aresztu.

CAŁA RODZINA ULEGŁA ZATRU CIU GRZY­
BAM I. W  piątek wezwano lekarza Pogotowia Ra­
tunkowego na ul. św. Jana 1. 6, gdzie cała rodzina 
Piekłów uległa zatruciu grzybami. Przewieziono do 
szpitala 32-letniego Wincentego Piekłę, jego żonę 
Julię i 8-letniego syna Ludwika.

W Jugosławii też ich nie chcą...
Z W arszawy aonoszą: Poselstw o jugosłow iań ­

skie w W arszawie otrzymało nowe instrukcje 
w sprawie udzielania wiz turystom , w yjeżdżającym  
do Jugosław ii. W strzymane zostało wydawanie wiz 
żydom w szj stkich krajów  europejskich  dla uni­
knięcia puzostawania ich w Jugosław ii na stałe. —  
T uryści żydow scy z Polski uzyskiwać m ogą wizy 
wyłącznie na podstawie specja lnego zezwolenia ju ­
gosłow iańskiego ministra spraw wewnętrznych, 
które udzielane będą na podstaw ie podań, składa­
nych bezpośrednio lub też przez poselstw o ju g o ­
słowiańskie w W arszawie.

’ ooo----

Konfiskaty upom inków  przewożonych 
p rze z granice

się d o w ia d u je m y ,  w  ostatnich  dniach  
na stacjacii g ra n ic z n y c h  y aobsorw ow u t io  m a so w e  
w y p a d k i  k o n f i s k o w a n ia  przez w ła d z e  ce lne  r o z ­
m a ity ch  u p o m in k ó w ,  p r z e w o ż o n y c h  p r z a J j tu r y ­
stów , ISracającyph z zagrpiijfly. Tflj. in. u legły  k on  
fiskaciie c en n e  szale czech c :- ,ow a ck ie ,  kryształy 
czeskie  itp.
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Z Rosji sowieckiej

Bunt)! chłopskie i upadek partii kom unistycznej ua Ukrainie
Na Ukrainie sowieckiej w związku z realizacją 

tegorocznych zbiorów powstała groźna sytuacja.
W edług nadchodzących w iadom ości w obwodach 
połtawskim, czenihowskim  i charkowi.kim na 
Ukrainie lew obrzeżnej oraz w obwodzie Winnic­
kim w zachodniej części Ukrainy

wybuchły groźne wrzenia chłopskie, 
których tłem jest rygorystycznie przeprowadzana 
przez rząd sowiecki akcja magazynowania zboża.

W  roku bieżącym władze sow ieckie przywiązu­
ją  szczególne znaczenie do jak najszybszego zma­
gazynowania zboża na Ukrainie, ze względu na na­
prężoną sytuację m iędzynarodową oraz na zwię- 
szone zapotrzebowanie armii czerwonej. Toteż do 
akcji magazynowania zboża przystąpiono niemal 
jednocześnie ze sprzątaniem zboż z pola.

A kcja  ta natrafiła jednakowoż na niezwykle o- 
stry sprzeciw ludności chłopskiej. Sprzeciv/ ten 
przybrał dwie form y —

chłopi ukrywają zboże i podają władzom celo­
wo zmniejszone dane o wynikach urodzaju, 
a z drugiej strony tam, gdzie przedstawicielom 
władzy sowieckiej uaa. się wykryć zatajone zbo­
że i skonfiskować je kolektywom rolnym, lud­
ność chłopska stawia czynny opór, rozpaczli­
wie broniąc swego dobytku.
Na specjalnym  posiedzeniu rady komisarzy lu­

dowych Ukrainy sow ieckiej stwierdzono, że wsku­
tek oporu ludności, plan magazynowania zboża 
nie został wykonany. „K om unist“ — naczelny or­
gan partii komunistycznej na Ukrainie, mówi o 
twardym wystąpieniu ludności ukraińskiej prze­
ciwko Sowietom. Źródła sowieckie zachowmją cał­
kowite m ilczenie co do rozm iarów rozruchów 
chłopskich na Ukrainie, skrzętnie pilnując, aby 
wiadom ości o rewoltach chłopskich nie przedosta­
ły się za granicę. Bunty te przybrały jednak takie

„Demoralizujące dodatki funkcyjne1*
„Jedn ość ‘£ :donosi o zebraniu zarządu M iędzy­

związkowego Komitetu pracowników państwo­
w ych  i sam orządowych, na którym prezes, dr K. 
Krajewski, wysunął szereg postulatów urzędni­
czych. M. in. —  pisze „Jedność" —

„jako najważniejsze zagadnienie wysuną! re­
ferent sprawę nowsi regulacji plac, która z jed­
nej strony umożliwiłaby znośne życie, a z dru­
giej strony zniosła demoralizujące dodatki fun­
kcyjne, wprowadzone przez W. Jędrzejewicza 
w pamiętnym roku 1934, kiedy to zdegradowano 
pracowników państwowych o jeclną grupę, a 
równocześnie podniesiono pobory w grupach 
wyższych dodając tym ostatnim sute dodatki 
funkcyjne".

Zabiegi o Stron. Narodow e
Prasa konserwatywna zachęca opozycję do 

udziału w wyborach. „C zas" p isze:
„Niebezpieczeństwem, które nam grozi, jest 

wytworzenie się w przyszłych Izbach większości 
naprawiacko-lewicowej. — To niebezpieczeństwo 
istnieje pomimo, że grupy te reprezentują nie­
wątpliwą mniejszość społeczeństwa. Jednak wo­
bec bierności tak znacznego odłamu narodu, 
wobec swoistej taktyki Stronnictwa Narodowego 
i ludowców, wreszcie wobec lewicowego charak- 
leru obecnego rządu, ta mniejszość ma wszelkie 
ku temu szanse, by się stać w parlamencie przy­
gniatającą większością".
Tak, lecz trzeba stronnictw om  opozycyjnym  

um ożliw ić w zięcie udziału w wyborach... „W arsz. 
Dziennik N arodow y" odpowiada na apel p. M ac­
kiew icza do „endeków ", by wzięli udział w wyho- 
.a ch . Jego odpowiedź dowodzi, że organ Stron. 
N arodow ego nie został przekonany apelem p- Mac­
kiewicza.

rupa pułkow ników  radzi
„W ieczór W arszawski" p isze:

„Rozwiązanie Sejmu i Senatu było klęską ge­
neralną „pułkowników". Grupa puikownikowska,

rozmiary, że faktów tych GPU nie jest już w sta­
nie ukryć.

Ognisko rozruchów  chłopskich znajduje się w 
rejonie berszadskim na Ukrainie prawobrzeżnej. 
Z tego rejonu władze sow ieckie zam ierzały zm aga­
zynować około 200 tys. cetnarów zboża. M iejscow a 
ludność ukryła jednakow oż zboże i nie dopuściła 
kom isji rekw izycyjnych do wykonania ich czynno­
ści. Wskutek tego do okręgów, objętych  rozrucha­
mi chłopskim i, sprowadzono oddziały specjalnych 
w ojsk NKW D, które tłumią fermenty.

Liczba zabitych i rannych podczas tych 
rozruchów wynosi około 80 ludzi

Nie pozbawionym  znaczenia jest fakt, że rewolty 
chłopskie przybrały najgroźniejsze rozm iary na 
Podolu, pomimo, że w ostatnim czasie skoncentro­
wano tu znaczne siły armii czerw onej. Należy nad­
mienić, że akcja m agazynowania zboża na Ukrai­
nie posiada specjalne znaczenie dla rządu sow iec­
kiego jeszcze i dlatego, że Ukraina pokrywa ponad 
połowę ogólnego zapotrzeDowania w zbożu całego 
ZSKR.

Jednocześnie donoszą o poważnym spadku 
wpływów partii kom unistycznej na Ukrainie. W ia­
dom ości na ten temat potv ierdza sama prasa so­
wiecka. W „P raw dzie" z 28 sierpnia, Kwassow, 
kierownik centralnego komitetu, kom unistycznej 
partii na Ukrainie, napisał artykuł o rozw oju u- 
kraińskich organizacyj partyjnych. Między inny­
mi czytamy w tym artykule:

„W  ciągu 14 m iesięcy, od listopada 1936 r., 
gdy znów podjęto przyjm ow anie, do roku 1938, 
między kandydatów partii zostało w liczonych 
3.432 osoby, a do partii samej 4,018 osób. W  6 
m iesiącach tego roku, w ynosiła liczba nowych 
kandydatów 13.714 i nowych członków partii

pii.ed którą zatrzaśnięto drzwi parlamentu — 
składa się z pik. Sławka, jako wodza, a dalej 
z pp. W acława i Janusza Jędrzejewicza, b. pre­
miera Kazimierza Świtalskiego, b. min. Floyara- 
Rajchmana, i kilkunastu posłów oraz senatorów 
rozwiązanych Izb".
D odajm y jeszcze p. p .: Matuszewskiego, L. 

Kozłowskiego i t. d... —  Równocześnie agencja 
„E ch o" donosi:

„W  dn iu -1-4 l)iii. w prywatnych apartamentach 
płk. Sławką w Warszawie, odbyła się w późnych 
godzinach wieczorowych narada najbliższych 
przyjaciół marszałka ostatniego Sejmu. W nara- 
!zie tej brali też udział byli posłowie z gruny 

„Jutr” 'Pracy" i z obozu konserwatystów".
Jest to o tyle ciekawe, że grupa pułkowników 

jest typową grupą oficerów  bez wojska.

„Pie n iąd ze  rządu** i „D zie n n ik  Polski**
„S łow o N arodow e" (L w ów ) rozprawia się. z 

„D ziennikiem  Polskim " (L w ów ), organem  O. Z. N. 
M. in. pisze:

„Jest to pismo założone przez łudzi, którzy 
w sposób niegodny i naruszający prawo moral­
ne zniszczyli placówkę polską we Lwowie „K u­
rier Lwow ski', a zniszczywszy kradli wykaz je­
go czytelników i zrobili z niego podstawę swegc 
pisma. Pomimo to nie musieli zaznać poparcia 
tych czytelników, skoro wódz duchowy tej grup­
ki Hrabyk później w tym samym „Dzienniku 
Polskim " z całym cynizmem wyznawał, iż nie 
rozumie pogardy mieszczącej się w określeniu 
„fundusze gadzinowe", gdy są to przecież „pie­
niądze z polskich kas państwowych".

„Przed paru dniami „Polityka" krytykując 
postawę „Dziennika Polskiego" wobec Ukraińców 
wyraziła się o tym piśmie dosłownie: „I to ma 
być organ administracji państwowej, wydawany 
za pieniądze rządu".

„Dziennik Polski" tej inform acji nie zaprze­
czył! W obec tego jako rzetelni płatnicy podat­
ków pytamy „Dziennik Polski", z jakiego resortu 
bierze pieniądze. Chcielibyśm ^ wiedzieć, bo są 
i tam nasze pieniądze, a jako obywatelom paii-

8.147 osób. To jest rezultat czystki, która zo­
stała przeprowadzona w ukraińskich organiza­
cjach partyjnych, jako też rezultat roboty par­
tyjnej wśród mas“.
Krassow przem ilcza umyślnie liczbę członków 

partyjnych, którzy przy licznych „czystkach" od 
listopada 1936 r. zostali zlikwidowani. W obec tego 
jest niemożliwą rzeczą ustalić, czy liczba człon­
ków partyjnych, nowoprzyjętych,

przew yższa liczbę zlikwidowanych
Z dalszej treści artykułu wynika, że kom unistycz­
na partia jest bardzo małą siłą przyciągającą dla
ukraińskich mas,

„Pierwsze powodzenia —  czytamy —  nie po 
winny przeoczać nieporozumień, które w pra­
cy poszczególnych organizacyj zdarzają się 
przy przyjmowaniu nowych członków. Obok or­
ganizacji, które werbowanie nowych członków 
dobrze przeprowadzają, są takie, które w ogó­
le nie przyjmują żadnych członków. W  175 or­
ganizacjach macierzystych w rejonie Dniepro- 
petrowska, nie przyjęto żadnego nowego człon­
ka. Również w 250 organizacjach rolnych w re­
jonie Mikołajewa, w 62 organizacjach w Char­
kowie i w 2 organizacjach Kijowa. Takie wy­
padki zachodzą we wszystkich rejonach. Dzie­
je się to z powodu słabej działalności organi- 
zacyj w masach, jak również przez odseparo­
wanie organizacyj od mas. Szczególnie przykre 
było to zło w rejonie Hejssin w powiecie Win­
nickim. Zaniedbywanie w werbowaniu dopro­
wadziło do tego, że wstępowanie do partii dla 
najlepszych i najuczciwszych pracowników by­
ło zamknięte. Biurokratyzm i powolność w pra­
cy miałj zgubny wpływ na powiększenie człon­
ków partyjnych. W  niektórych organizacjach 
nie załatwiono podań o przyjęcie do partii od 
6— 8 miesięcy. Z 88.000 zwolenników partyj­
nych na Ukrainie, 27.000 nie uczęszczało do 
szkół partyjnych. W  ciągu 6 miesięcy tylko 
4.565 osób zostało przyjętych do partii. Spe­
cjalnie słabe w uczęszczanie okazały się szko­
ły w rejonie Dniepropetroy/skim, Charkowskim, 
Stalinowskim, Woroszyłowskim Gradzie, Kijo­
wie i Mikołajewie.

Najgorzej jest w Dniepropetrowsku, gdzie
3.000 kandydatów nie uczęszcza do szkoły par­
tyjnej".
Okazuje się, że łatw iej było zlikwidow ać sta­

rych komunistów ukraińskich, niż zdobyć na ich 
m iejsce nowych członków. W idocznie Ukraina ma 
już dosyć „szczęścia" kom unistycznego.

L. K.

O B U W I E  wszelk/ X  rodzaju
spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore nogi, do 
polowania, jakoteż buty z cholewami oficerskie i  do 

konnej jazdy 
poleca ze składa i na zamówienie pn cenach niskich 

Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

P I  0 1 II U  I) S I I I  dawniej W. K A P E B A
K r a k ó w ,  ul. św. Tomasza 29

Specjalny dział reperacyjny do dyspozycji PT. Klicntelj

stwa przysługuje nam prawo wiedzieć, co się * 
naszymi pieniędzmi dzieje".

Czy Sejm poprzedni mógł zm ienił 
ordynacje wyborcza?

„Gazeta Polska" kontynuując sw oje uwagi o 
w yborach pisze, że rozwiązany Sejm był niezdol­
ny do zmiany ordynacji w yborczej i dlatego zo­
stał rozwiązany.

„Zmiana tej ordynacji przy dotychczasowym 
składzie łych Izb była rzeczą problematyczną. 
W  tych warunkach dyskutowanie nad tą sprawą 
i zajmowanie wobec niej stanowiska nie miało 
praktycznego znaczenia, a jedynym rezultatem 
takiej dyskusji mogło być pogłębianie rozbieżno­
ści poglądów istniejących na ten temat".
B ajka! Pos. Duch w ystąpił z projektem  zm ia­

ny ordynacji w yborczej, ale na skutek czy je jś  
presji m usiał go w ycofać. —  W reszcie „G. P.“ 
ośw iadcza :

„W  zarządzeniu Pana Prezydenta widzimy 
nowy dowód troski, z jaką Pan Prezydent śledzi 
postępy zwycięskiego pochodu idei zjednoczenia 
narodowego głoszonej przez O. Z. N.“.
Jeśli jest „zw ycięski pochód" O. Z. N-u, to 

skąd „troska?" A  jeśli, je st „troska", to nie z po­
wodu „zw ycięskiego pochodu"... Chyba jasne!

!—■-----------CN>— "

Kino „PROM IEŃ" T. S . L. ul. P odw ale 6. Tel. 124-26.
O d  w t o r k u  W z n a w i a  wyświetlanie
dnia 6 września 1938 roku f i l m u  p o l s k i e g o

„ZNACHOR"
W j l ó w n y c h  r o l a c h :  W y t w ó r n i a :
K. Junosza-Stępowski F e n i k s ,  W arszaw a.

Od czwartku 8 bm. pop. o 3 po poł. i poranki w niedzielę o 10 i 12 przed poł. z filmu „Bogate biedactwo" z Schirley Tempie

Przegląd prasy



Nr 256 „GŁOS NARODU" z dnia 13 września 1938 r, Str. 7

Kino „ s W I T "  ul. S traszew sk iego  18. TeL Nr 1S2-P1.
Od czwartku, dnia 15 września 1938 r. Przebojowa komedia sensacyjna!

DRAPIEŻNE MALEŃSTWO w *
W rolach gł. : Najświetaiejaza artystka filmowa Katarzyna HEPBURN oraz doskonały amant Cary GRANT

Przedstawienia codziennie o goazinie 5, 7 i 9. W dni świąteczne od godziny 3-ciej popołudniu. 
Poranki tego samego filmu w sobotą dnia 17 b. m. o godz. 3 pop., oraz w niedzielą dnia 18 b. m. o g 12 w poł.

Pedagogia a wychowanie katolickie
K. A . P. w związku z ośw iadczeniam i p. min. 

Swięto6ławskiego na temat relig ijnego w ychow a­
nia zwraca uwagę na jedną jukę w naszym szkol­
nictwie :

W  bieżącym  roku szkolnym nie wykłada się ani 
w państwow ych pedagogiach, ani w państwowych 
instytucjach  pedagogicznych pedagogiki chrześci­
jańskiej oraz zasad wiary i etyki chrześcijańskiej 
jako podstaw pedagogiki polskiej. Jedynie w  dru­
gim roku studium w pedagogium  przeznacza się 
pół godziny tygodniow o dla metodyki nauczania 
religii. Nie trzeba być pedagogiem , by zrozumieć, 
że w takich warunkach nie może być mowy o ja ­
kimkolwiek w ystarczającym  przygotowaniu stu­
dentów pedagogium  do tego, aby m ogli w myśl 
ustawy szkolnej zapewnić m łodzieży „jak  najw yż­

sze w yrobienie religijno-m oralne", tudzież w myśl 
oświadczenia p. Ministra, opierać nauczanie i w y­
chowanie na zasadach w iary i etyki chrześcijań­
skiej. O tych zasadach bowiem  w ogóle w peda­
gogium  m ow y nie m a!

W ytw orzyła się taka paradoksalna sytuacja, że 
pedagogia państwowe m ają tylko w drugim roku 
pół godziny dydaktyki religii. natomiast dla przed­
m iotów technicznych (rysunki, zajęcia praktycz­
ne, śpiew, chór, wychow anie fizyczne i sporty) 
przeznaczają 24 godziny w I i II roku. Dodajmy, 
że absolwenci pedagogiów nauki tych przedm io­
tów praktycznych najpraw dopodobniej udzielać 
nie będa w szkołach powszechnych, ponieważ tyćh 
przedm iotów w szkołach zwykle ucza specjaliści. 

 o o  o-------
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poleca podręczniki do nauki religii w szkole powszechnej 
zalecone przez Koło XX. Katechetów diecezji krakowskiej:

Białowąs M. X. Dr., Pan jezus wśród dziatek na kl. II
Baranowski Z. X. Dr i Noryśkiewicz }. X. Dr., Życie religijne na kl. III
Biel .wski Z. X. Dr Służba boża aa kl. IV. .
Baranowski Z. X. Dr., Zycie religijne na kl. V. ,

zł
zł
zł
zl

1-—
1-—
1-20
1-30

R a d ł o
„C ZY  W IECIE, ZE W  W IŚLICY W CIĄŻ TR W A  

''J Ą  ECHA W IE LK IE J W O JNY" — opowie dr Jan 
*lłęgu£a prztd mikrofonem krakowskim, w ponie­
działek, 19 bm. o godz. 15.30 z p. J. Żarneckim, asy­
stentem Zakładu historii sztuki U. J. — Początki 
starego miasta giną. w mrokach historii, szczątki 
urn ciałopalnych znalezione przez p. Żarneckiego 
na Zamkowym wzgórzu odnoszą się do grodziska 
poprzedzającego powstanie właściwego zamku. Za­
łożycielem W iślicy był wedle kronikarza Bielskie­
go, książę Wisław, jeden z bohaterów opowieści o 
Walgierzu Udałym. Historia W iślicy obfitowała w 
wieie dramatycznych wydarzeń, chodząc uliczkami 
dzisiejszej W iślicy, z trudnością rekonstruuje się 
w wyobraźni jej dawny wygląd. Bogata niegdyś 
w kościoły Wiślica, zachowała dzisiaj tylko jeden 
najpiękniejszy, kolegiatę Najśw. Marii Panny. O lo- 
sa-ch W iślicy i jej dzisiejszym wyglądzie i zniszcze­
niu, o znajduiących się zabytkach dawnej świetno­
ści, dowiedzą się słuchacze radia w poniedziałek, 
19 bm.

Program y nam radiowych:
PONIEDZIAŁEK 19 WRZEŚNIA 1938.

Warszawa i program ogólnopolski: godz. 6.15 Pieśń 
poranna; 6.20 Muzyką; ż płyt; 6.45 Gimnastyka; 7.00 
Dziennik poranny; 7.15 Kopcert poranny; 8.00 Audycja 
dla szkói; 8.10 Komunikat meteorologiczny; 11.00 Au­
dycja dla szkół;- 11.15 Muzyka z płyt; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Audycja południowa; 
15.15 Pogadanka dla dzieci młod.: „Przeczucie kotki";
15.30 Skrzynka techniczna; 15.45 Wiadomości gospod.;
16.00 Koncert muzyki lekkiej: — 16.45 Pogadanka: n. t .: 
„Palestyna w oczach przyrodnika"; 17.00 Muzyka ta­
neczna; w przerwie Program ne dzień następny; -—
18.00 Pogadanka sportowa; 1-3.10 Recital fortepianowy;
18.50 Aud. konkursowa Pol. R. 19.00 Audycja żołnierska; 
19.20 Pogadanka aktualna; 19.30 Koncert rozrywkowy; 
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna;
21.00 Audycja dla wsi; 21.10 Koncert muzyki lekkiej;
21.50 Wiadomości sportowe; 22.00 Muzyka kameralna;
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego; —

Kraków godz 8.00 Muzyka z płyt; 14.00 Muzyka 
obiadowa; 14.15 Muzyka lekka; 15.05 Krakowski dzien­

Migawki
Zepsuło się...

Z robiłem  kiedyś in trygu jąc? &pt strzeżenie:
—  Ten pan, k tórego zaw sze o <j. 9 rano, p ę ­

dząc do redakcji, spotykałem  na ul. rt iśincj .pod  
dom em  nr 7, dziś nie szedł... Co to jest? Z acho­
rował!? P rzejechany przez en to? A resztou  any 
z pow od u  jakiegoś ^Antypaństw ow ego" w yczyn u ?

Nie m ogłem  w  ten dzień ani. pracow ać, ani 
jeść. A  w  n ocy  — spać: Ciągle pytałem  s ię:

—  Co m u się stało?
—  A cóż to za jeden  ten pan, — spytacie! Al- 

boż to ja w iem ,—  Nie znam go. Nie. v .w m , jak  
się nazyw a, i czym  się za jm uje. W iem  tytko ty ­
le o m m , że o godz. 9 punktualnie spotykam  go 
poci kam ienicą ul. W iślna nr  7.

Bo to, u id zicie , tak jest w  takim m ieści*, jak  
K raków ... M echanizacja życia zaszła tak daleko, 
że o danej godzinie stale jed n e i te sarnę w idu ję  
się twarze. Zajęcia biurow e. W ykon yw a n ie  za­
wodu. Prace term inow e. O kólnik p. min. Skład- 
kow skiego... S kutkiem  teyo w ychodząc z dom u o 
g. SVi, w iem , że przy Sukiennicach spotkam  roz­
pędzoną pew ną panią, która leci, praw ic na 
skrzydłach, by o tw orzyć sklep  £  kon f ituram i nu 
ul. F loriańskie], P rzy R atuszu spotkam  m łodego  
człow ieka, który  nie w iedzieć po co. w yw ija  la­
ską, skoro utyka na lew ą nogę. Na rogu  ul. śu\ 
A nny i R ynku  spotkam  pew n ego oficera, który  
dźw iga dokądś grubo w ypchaną teczkę. Na ul. 
W iśln ej nr 7, właśnie ow ego pana, który - jak­
by dla urozm aicenia krajobrazu  —  chodzi z pa­
rasolem , bez w zględu  na deszcz , czy pogodę... 
Onegdaj nie spotkałem  go. Zepsuło się kółeczko  
w  lej m aszynie. Bo to przecież m aszyna takie ży ­
cie. Ralph.

nik sportowy; 15.10 Lokalne wi idomości £tfepołarcK;
15.30 „Czy wiecie, że"...; 17.00 „To i owo“ ; 17.10 Kon­
cert muzyki; 17.50 Program na dzień następny; 17.55 
Wiadomości bieżące; 19.00 Koncert z płyt; 21.00 „Pani 
Kaletowa" (odcinek prozy); 22.00 Lokalne wiadomości 
sportowe; 22.05 Muzyka lekka — płyta za płytą.

Lwów, godz. 8.00 „Zaczynamy tydzień"; —  11.45 
Muzyka z płyt; 14.00 Muzyka z piyt; 14.40 Transmisja 
z Pawilonu Radiowego na Targach Wschodnich; 15.00 
Giełda lwowską; 15.55 Wiadomości gospodarcze i spo­
łeczne; 15.10 Program na jutro; lb.So „Czarny Matwij", 
fragment z powieści W. Ł.; — 17.00 Wiadomość; bie­
żące z miasta i prowincji; — 17.10 „Lwowskie pióra"t 
J7.25 Muzyka z płyt; 17.55 „Hallo, uwaga"; —  21.00 
Skrzynka techniczna; 22.00 Wiadomości sportowe; 224)5 
Muzyka taneczna.

Katowice, godz. 5.15 Audycja poranna z płyt; —
0.20 Płyty; 11.45 Tłyty; 13.50 Wiadom. bieżące, 14.00 
Muzyka obiadowa; 15.05 „Radmfonizacja kraju"; 15.10 
Giełda zbożowa i towarowa; 15.30 Gawęda o literaturze;
17.00 „Nowoczesna kuchnia", pog.; 17.10 Koncert muz.;
17.50 Chwilka społeczna; 17,55 Program na jutro; —
19.00 Koncert fortep.>21.00 „Pani Kaletowa" — J. K,;
22.00 Wiadomości sportowe; 22.05 „Z życia Zagłębia Dą­
browskiego"; 22.20 Muzyka z płyt.

Programy zagraniczne: godz. 20.10 Deutschlandsen- 
der Koncert; 20.30 Londyn Reg. Koncert symfoniczny; 
H0.-30 Bruksela franc Koncert narodowy; 20.30 Radio 
Paris „Józef" — opera; Strassburg „Rybak islandzki" — 
opera; 21.00 Rzym Koncert muzjuci.

®   M       W ______  wymaga zaopatrzenia konserwami i marynatami, które najlepiej jest przygotować na jedyaym o  „  j i%niV9Pni9 H9 T llllfl czystym, bezbakteryjnym i  trwałym occie z esencji octowej 80 wyrabiane* v y /
t P | f  M W  I I I U  I I Q  4 l l l l t g  przez ZAKŁ. CHEMICZNE „GRODZISK” S. A, ze znakiem „RAK” na buteleczce. ty

Gorzka sól
Jeder z m oich  kolegów  redakcyjnych  w osta­

tnich in iach począł źle w yglądać. Schudł, pod 
ocza ir i zrob iły  m u się czarne podkówk.i, kłuło 
g o  trochę w  lew ym  boku,..

—  Idźże do doktora! —  poradziłem  mu. —  
Przecież jesteś ubezpieczony od choroby!

T rochę się m ój kolega wzdragał, ale poszedł.
L ekaiz zbadał go sum iennie. Orzekł, że m ój 

kolega jesi przepracow any, że pow inien  trochę 
odpocząć, nie denerw ow ać się. Zaś co do tego 
kłucia w  boku, to nie pochodziło ono —  jak 
przypuszczał m ój kolega —  od serca, ale od  o r ­
ganu, k ióry  'eży  trochę n iżej. Krótko, uęzłow ato , 
lekarz przepisał m ojem u  koledze jakąś w ytraw ­
ną sól...

M ój kolega w ziął receptę i poszedł do apteki 
LTjezpieczalni. Dyżurny farm aceuta, przestudio­
w aw szy receptę, zw rócił się zafrasow any do m o ­
jeg o  kolegi.

—  NiestHy, nie m ogę w ydać panu przepisa­
nego lekarstwa, albow iem  ono nie figuru  je w  sp i­
sie lekarstw, którym i m oże szafow ać ubezpie- 
czalnia.

—  Nie rozum iem ?
—  To sól w yda jem y tylko na specjalne re­

cepty!
—  Na specjalne? —  zdziw ił sio m ój kolega. —

To tutaj są różne recepty? No, ale m niejsza o (o. 
Zastanawia m nie tylko, dlaczego lekarz, który 
m nie badał- przepisał mi lę sól, skoro nic m ogę 
jej otrzym ać!

-  Lekarze nasi nie bardzo dokładnie znają 
wtykaz lekarstw. A le w ie pan, co panu poradzę?

  ???...
—  Niech pan się uda do lekarza naczelnego, 

Lekarz naczelny m oże panu kazać w ydać tę ! sót...
M ój kolega podziękow ał za radę i udał się do 

„naczelnego"! A le nie dostał się przed jego  o b li­
cze. Przyjął go  jakiś sąkreturz, czy coś podobnego.

—  Czym m ogę pariu służyć? —  zapytał u- 
przejm ie ów  sekretarz.

W  tym m iejscu  koiega w yłuszczył, o co ch o­
dziło.

—  Chodzi w ięc o lę sól? —  zam yślił się se­
kretarz —  A  na jaką kw otę jest pan ubezpieczo­
ny? Na 300 złotych? A  to niestety. Nie będzie pan 
m ógł otrzym ać tej soli. Sól taka przysługuje 
tylko tym chorym , którzy zarabiają pow yżej 300 
złotych. O, gdyby  pan zarabiał 301 złotych, to 
m ógłby pan otrzym ać sól. Należałaby się nawet 
panu w ów czas!

Na to m ój kolega już nic m e pow iedział. Od 
w rócił się na pięcie i przyszedł do biura.

—  No i co ty na to? — zapytał, gdy się przede 
m ną w yżalił. —  P ierw szy raz siyszę. że istnieją 
takie rygory...

W zruszyłem  ram ionam i, Słyszałem ju z o tych 
i podobnych  spraw ach nieraz.

—  Przecież lo niesłychany przepis. W yobraź 
sobie, że ja zarabiam nie 300, ale 100 złotych. 
W ów czas pewnie przysługuje m i praw o do p o ­
brania tylko aspiriny. Obojętne czy m nie głow a 
boli, czy serce, czy m am  zanalenie nerek. A sp i­
ryna i basta!

T o  prawda. Nie w ydaje m i się, aby choroba 
raczyła uw zględniać stan m ajątkow y chorego. 
Czasem po i rostu choroba nie w ie, ze z bieda­
kiem  ma do czynienia. No, ale co  iob ić , skoro 
istnieje taki przepis?

—  Przepis? —  rozsierdzą! się m ój kolega. —  
A le przepis chyba tylko w ów czas obow iązuje, 
gdy  m a sens!

Tak by wypadało, aby przepisy m iały sens. 
B yłoby tć nawet bardzo dobre. A le  znow u czy 
istnieje przepis, który Ly m ów ił, że przepisy m a­
ją  mieć^sens?

—  Ja przynajm niej takiego przepisu nie 
znam , a znam natom iast w iele przepisów , które 
sensu nijakiego nie mają. W eźm y choćby ten. 
w yżej cytow any. W ydaw ałoby  się, że im  kto jest 
uboższy, tym w iększe ma praw o do opieki pań­
stwa. Bogaty,' jeżeli mu lekarz przepisze drogie 
lekarstwo, a m e otrzym a go w  U bezpieczaim , 
pójdzie w prost d o  apteki i zam ów i sobie za g o ­
tówkę. U bogi —  nie pójdzie  do apteki prywatnej, 
nie zam ów i sobie d rog iego lekarstwa i najw yżej 
—  pow iedzm y — um rze.

Chyba, ze oto chodzi...
Iqi<r.
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Kredyty Banku Gospodarstwa Krajowego
dla handlu

Działalność Banku Gospodarstwa K rajow ego 
w zakresie przedzielania kredytów doznała w r. b. 
dalszego rozszerzenia. Ostatnio B. G. K. w poro­
zumieniu z Radą N aczelną Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego uruchom ił ulgow e kredyty dla polskie­
go zorganizowanego handlu hurtowego. Szczegóło­
we warunki dla pionierskiego handlu hurtowego 
na terenach, gdzie polski handel hurtowy dopiero 
powstaje, przedstaw iają się następująco:

1) Kredyty udzielane są przez Oddziały Banku 
Gospodarstwa K rajow ego na wnioski zaintereso­
wanych, składane za pośrednictw em  oęganizacji 
kupieckich chrześcijańskich  i Rady Naczelnej.

2) Bank nie określa górnej granicy pożyczki, 
zależy ona od celu pożyczki w stosunku do posia­
danych własnych kapitałów, dobroci zabezpieczeń 
i m ożliw ości zwrotu pożyczki. Naczelna Rada w o­
bec Banku Gospodarstwa K rajow ego przyjęła ob o ­
wiązek kontroli nad właściwym  zużyciem  kredytu.

3) O procentow anie w ynosi 6% w  stosunku ro­
cznym. Okres spłaty nie powinien przekraczać 3 
lat, przy czym pierw szy rok może być w olny od 
spłaty kapitału. Okres spłaty rozpatrywany byłby 
indywidualnie w zależności od charakteru po­
życzki.

hurtowsgo
4) Form a kredytowa (pożyczka term inowa, ra­

chunek bieżący lub dyskont) zależy od charakteru 
przedsiębiorstwa i dokonywanych transakcyj oraz 
od rodzaju  zabezpieczeń (hipoteka, weksle, lom ­
bard tow arów  lub papierów itp .).

5) Ze względu na indywidualny charakter każ­
dej pożyczki, nie przepisuje Bank Gospodarstwa 
K rajow ego żadnych form ularzy. W e wniosku na­
leży jedyn ie określić cel i rodzaj pożyczki, oraz 
gw arancje, dołączyć przy tym  należy w yciąg z re­
jestru  handlowego, bilans brutto i netto, rachunek 
zysków i strat, sumę rocznych obrotów gotów ko­
wych i kredytowych, wykaz odbiorców  itp. K re­
dytem tym winny się zainteresow ać firm y, które 
bądź to chcą placów ki hurtowe stw orzyć, istn ie ją ­
ce rozszerzyć, względnie, które pionierskie p la­
cówki niedawno utworzyły, a posiadając warunki 
kredytowe, borykają się z brakiem środków obro­
towych.

W szelkie wnioski z opinią należy w 3-eh egzem­
plarzach skierow ywać do w łaściw ej organizacji 
wojew ódzkiej kupiectwa chrześcijańskiego, zatem 
na terenie M ałopolski Zachodniej do Krakowskiej 
K ongregacji Kupieckiej.

 oOo ;

Wiadomości sportowe 
No w y sukces bokserów polskich w  Danii

W arszaw a bije ponow nie Kopenhagą 10:6.
W  rew anżow ym  m eczu pięściarskim , rozegra­

nym  w  piątek w Kopenhadze repr. W arszaw y po­
konała repr. stolicy Danii 10:0. Rotholz pokonał na 
punkty Bertelsena. Sobkow iak przegrał z Frederik- 
senem. Czorłek odniósł zw ycięstw o nad Nilsenem. 
K ow alski w ygra ! z Frankiem , K olczyńsk i zdobył 
punkty w alkow erem  z pow odu n adw agi Petersena, 
a w  w alce tow. w ygryw ając rów nież w yraźnie na 
punkty. Ożarek znokautow ał w  pierw szej rundzie 
Jensena. Doroba po w yrów nanej w alce przegrał 
z Jarvedem, Sowiński wreszcie stracił ostatnie dwa 
punkty z Hermunsenem.

Jędrzejowska wyelim inowana
z m istrzostw  tenisow ych Am eryki.

W  piątek w Forest Mills odbyły  się dalsze ćw ierć­
finały m istrzostw  tenisow ych Am eryki. Jadwiga 
Jędrzejowska w alczyła z Fabyan, przegryw ając n ie­
spodziew anie łatwo 1:6, 1:0. Należy zaznaczyć, że 
korty po desźezu były oślizgłe, a Jędrzejow ska grała 
bez odpow iedniego obuw ia. D rugiego seta nawet w 
sam ych skarpetkach. P olka w  ten sposób została 
w yelim inow ana z dalszych rozgryw ek. P orażka dość 
przykra dla naszej m istrzyni.

 x-------
BA W O R O W SK I PRZEG RAŁ w drugiej rundzie 

m iędzynar. turnieju  tenisowego w Meranie z Fran­
cuzem  Boussus w stosunku 1:0, 0:2, 0:6; Cejnar 
Kho Sin Kie 7:5, 0:2; Gabory —  Elm er 6:3, 3:0, 6:1; 
Palm ieri — Menzel 3:0, 0:1, 0:0.

Na froncie wyborczym

Str. ludowe bierze udział 
w wyborach samorządowych

Niewyjaśnione stanowisko w sprawie 
wyborów parlamentarnych

Cała obecnie uwaga skupiona jest na tym, ja ­
kie stanowisko w sprawie wyborów , szczególnie 
parlam entarnych zajm ą stronnictw a opozycyjne. 
Jak dotąd toczą się narady we władzach tych 
stronnictw . O negdaj obradował Naczelny Komitet 
W ykonawczy Stronnictwa Ludowego. W  wyniku 
powzięto rezolucje treści następu jącej:

„N . K. W. widzi w rozwiązaniu Sejmu i Senatu 
fakt dodatni, albowiem rozwiązane Izby Ustawo- 
ttewcze, które wyszły z wyborów  zbojkotow anych 
przez olbrzym ią większość społeczeństw a nie re­
prezentowały woli narodu.

N. K. W . docenia też w zupełności wyrażone w 
orędziu Prezydenta Rzeczypospolitej intencji dopu­
szczenia szerokich warstw do czynniejszego w spół­
udziału pracy dla państwa.

Równocześnie jednak N. K. W . musi stwierdzić, 
że —

1) ordynacja wyborcza z 1935 roku pozbawiła 
chłopów całkow icie prawa głosow ania do Senatu, 
rezerw ując je tylko dla szczupłego grona elity.

2) Ta sama ordynacja wyborcza pozbawiła ch ło ­
pów swobody zgłaszania kandydatów, pozostaw ia­
ją c  im tylko możność głosowania na kandydatów, 
wyznaczonych przez odpowiednio dobrane kolegia 
w yborcze; decydujący wpływ na tworzenie kole­
giów  wyborczych, a w ięc i na wyznaczanie kandy­
datów na posłów mają ciała samorządowe, które 
nie są odbiciem  w oli wsi, gdyż wyszły z wyborów 
znanych z fałszerstw  i nadużyć.

W obec tego więc, że ani ordynacja wyborcza z 
1935 r. nie uległa najm niejszej nawet zmianie, 
ani też nie zmieniono ciał sam orządowych, przy 
pom ocy bezstronnych i rzetelnych wyborów —  ma­
sy chłopskie, choćby nawet chciały, nie mają w 
obecnym stanie rzeczy m ożności wyrażania swej 
woli.

N. K. W . postanawia zwołać nadzwyczajny kon­
gres Stronnictwa Ludow ego na dzień 2 paździer­
nika i przedłożyć mu odpowiednie wnioski. R ów no­
cześnie N. K. W. uchw ala:

W obec pewnych zmian, które nastąpiły w ordy­
nacjach w yborczych do samorządu, a które —  jak­
kolwiek nie uwzględniają zasadniczych żądań wsi, 
nie um ożliwiają jednak same przez się wyrażenie 
woli ludności i wobec okólnika premiera, nakazu­
jącego podległej mu adm inistracji bezstronność i 
rzetelność w stosunku do w yborów  sam orządo­
wych, N. K. W. postanawia wezwać masy chłopskie 
do udziału w wyborach sam orządow ych".

 : o o o : ----------

Rozkwit thrześc. związków zaw.
we Francji

W ielka organizacja katolicka C. F. T. C. (Con- 
federation Franęaise des Travailleurs C hretiens), 
grupująca pracowników chrześcijan, z każdym ro­
kiem zyskuje na znaczeniu i wpływach. N astępu­
jące cy fry  świadczą o tym n a jlep ie j:

W chwili obecnej organizacja ta liczy ogółem  
we F rancji 500.000 członków, podzielonych na 
2.366 syndykatów. W arto dodać, że jeszcze w 
czerwcu 1936 r. związków tych było zaledwie 850.

Bilans Banku Polskiego
za 1-szą dekadę września 1938 r.

Aktywa. 1) Z łoto zł 447,110.537.66 (—  935.683.69,
2) pieniądze zagraniczne i dewizy zł 12,125.903.69 
( +  91,580.62), 3) polskie monety srebrne i bilon 
zł 19,961.486.03 ( — 1,857.480.51), 4) portfel w e­
kslowy zł 710,746.761.13 (— 4,075.323.68), 5) b i­
lety skarbowe zdyskontowane zł 35,778.200.—  
(— 3.908.100.— ), 6) pożyczki zabezpieczone za­
stawami zł 34,714.391.31 (— 1,994.432.65), 7) pa­
piery procentowe własne zł 127,735.268.95 
( +  63.896.43), 8) papiery funduszu zapasowego 
zł 88,679.486.12, 9) dług Skarbu Państwa zł
45,000.000.— , 10) nieruchom ości zł 20,000.000.— ,
11) inne aktywa zł 196,034.593.39 ( — 55,003.312.16).

Pasywa. 1) Kapitał zakładowy zł 100,000.000.— ,
2) fundusz zapasowy zł 89,000.000.— , 3) obieg b i­
letów bank. zł 1,137,310.870.—  (— 11,923.660.— ),
4) natychm iast płatne zobowiązania 242,282.551.69 
( — 6,466.744.76), inne pasywa zł 169,293.206.59 
( +  770.889.12).

Stopa dyskontowa 4 k :% ; stopa od pożyczek za- 
stawowych 514%.

F-ma ANTONI
1 Fabryka świeckościelnych  
| i pierników miodowych

p o l e c a
znane ze sw ej dobroci w yroby  własne ■

K ra k ó w , ul. Sławkowska 20
Tel. Nr 121-74 Rok założenia 1879 j
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SPRA W A  KONCESJI NA BUDOWĘ KOLEJKI 
GÓRSKIEJ W  KRYNICY.

Warszawa,  16. IX. (P A T). W  D zienniku U- 
staw R. P. Nr 68 z dn. 14 b. m. opublikow ane 
zostało zarządzenie ministra kom unikacji z dnia 
17 sierpnia r. b. w  sprawie nadania koncesji na 
budow ę i eksploatację kolei górskiej w K rynicy- 
Zdroju .

Największa Wypożyczalnia Książek
Kraków, ul. św. Jana L. 8.

Nowości powieściowe
w pięciu językach

Książki naukowe
A B O N A M E N T  2 — Z Ł O T E
P. T. Wojskowi, Urzędnicy, Emeryci Studenci bez kaucji.

Prócz tego posiada CFTC 645 sekcyj lokalnych 
w A lzacji i Lotaryngii.

N iezm iernie ważnym jest, że chrześcijańska ta 
organizacja  posiada bardzo licznych przedstawi­
cieli we wszystkich niemal instytucjach rządo­
wych i in. I tak 75 członków w yżej w ym ienionej 
organizacji zasiada w departam entowych kom i­
sjach pracy, 224 piastuje godność sędziów rozjem ­
czych, 3.000 w ystępuje w charakterze delegatów 
pracow niczych. Poza tym CFTC jest reprezento­
wania przez 400 delegatów w w ielu  instytucjach, 
jak  N arodowa Rada Gospodarcza, W yższa Rada 
Pracy i Ubezpieczeń Społecznych, Departam ento­
we K om isje R ozjem cze, K om isje Nauczania T ech ­
nicznego, K om isje Badania Kosztów Utrzyma­
nia itd.

Sygn. Km. 972/37.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu grodzkiego w Bochni, na pod­

stawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 21 października 1398 i\, o godz.
10.30 rano w Sądzie grodzkim w Wiśniczu, sala Nr. 
61, odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu:

I. całej nieruchomości lwh. 1 ks. gr. gm. kat. 
Wiśnicz Stary, należącej do dłużnika Andrzeja K o­
koszki, położonej w Wiśniczu Starym Nr. d. 15.

II. całej nieruchomości lwh. 46 i 7/8 części nie­
ruchomości 95 ks. gr. gm. kat. W iśnicz Stary, nale­
żących do dłużnika Józefa Kokoszki, położonych w 
Wiśniczu Starym, Nr. d. 46.

III. 1/3 części nieruchomości iwh. 335 ks. gr. gm. 
kat. Wiśnicz Stary, należącej do dłużnika W łady­
sława Kokoszki i 1/9 części tej nieruchomości lwh. 
335 ks. gr. gm. kat. Wiśnicz Stary, należącej do 
dłużnika Piotra Kokoszki, położonej w Wiśniczu 
Starym.

IV. 1/20 części nieruchomości lwh. 23 ks. gr. gm. 
kat. Wiśnicz Mały, należącej do dłużniczki Kata­
rzyny z Grabarzów Kokoszkowej, położonej w W i­
śniczu Małym na Przymiarkach.

Nieruchomości powyższe przeznaczone są do ce­
lów gospodarczo rolnych i m ają urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie grodzkim w Wiśniczu.

Nieruchomość lwh. 1 ks. gr. gm. kat. Wiśnicz 
Stary, oszacowaną została na sumę 3.200 zł, cena 
zaś wywołania wynosi 2.100 zł. Przystępujący cło 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię w wyso­
kości 320.— zł.

Nieruchomość lwh. 46 ks. gr. gm, kat. Wiśnicz 
Stary, oszacowaną została na sumę 2.914 zł, cena 
zaś wywołania wynosi 2,185 zł 50 gr. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię w wy­
sokości 291 zł, 40 gr.

7/8 części nieruchomości lwh. 95 ks. gr. gm. kat. 
Wiśnicz Stary, oszacowane zostały na sumę 525 zł., 
cena zaś wywołania wynosi 393 zł, 75 gr. Przystępu­
jący do przetargu, obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości 52 zł, 50 gr.

1/3 część nieruchomości lwh. 335 ks. gr. gm, kat. 
Wiśnicz Stary, oszacowaną została na sumę 1.174 zł, 
50 gr., cena zaś wywołania wynosi 880 zł, 87 gr. — 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości 117 zł, 45 gr.

1/9 część nieruchomość lwh. 335 ks. gr. gm. kat. 
Wiśnicz Stary, oszacowaną została na sumę 391 zł, 
50 gr, cena zaś wywołania wynosi 293 zł, 62 gr. — 
Przystępujący do >przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości 39 zł, 15 gr.

1/20 część nieruchomości lwh. 23 ks. gr. gm. kat. 
Wiśnicz Mały, oszacowane zostały na sumę 609 zł, 
75 gr., cena zaś wywołania wynosi 457 zl, 31 gr. — 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości 60 zł, 98 gr.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu­
blicznym obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne. Prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli oso­
by te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawia­
nie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godz. 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim w 
Wiśniczu.

Dnia 15 września 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

M ieczysław  Dzlelski.
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Synod diecezji krakowskiej
W  d. 20 i 21 b. m. odbędzie się —  jak już do­

nosiliśmy —  Synod archidiecezji krakowskiej. Je­
go zadaniem będzie dostosowanie uchwał Synodu 
Plenarnego do potrzeb i warunków diecezji. Bio­
rą w nim udział: ks. Biskup-sufragan di St Ro- 
ipond, członkowie kapituły metropolitalnej, profe­
sorowie wydziału teologicznego U. J., Rektor Se- 
min. duch., ks. ks. dziekani, proboszczowie z m 
Krakowa, delegaci duchowieństwa, przełożeni za­
konni itd.

Ks. Metropolita zamianował ostatnio kierowni­
ctwo Synodu. Stanowią je: ks. Infułat dr A. Po­

dwiń, jano promotor Synodu, a ks. Prałat Kulig, 
ks. Dziekan Miś i ks. Prałat Obrubański, jako je­
go zastępcy. Sekretarzem Synodu został kanclerz 
kurii, ks. Prałat Stefan Mazanek, zastępcą ks. dr. 
T. Kurowski. Notariuszami: ks. dr Br. Ralla i ks. 
dr J. Hajduga.

W  d. 20 b. m. o godz. 8 ranu odezwą się dzwo­
ny wszystkich kościołów archidiecezji. Przed roz­
poczęciem obrad Ks, Metropolita Sapieha odpray i 
uroczystą Mszę św. w Katedrze wawelskiej. Za­
kończenie Synodu nastąpi 21 b. m. o godz. 18 w ka­
plicy Seminarium duchownego.

Zakończenie obrad Miądzynar. Kongresu Odlewniczego
w Polsce

Kalendarzyk^
NIEDZIELA 18 WRZEŚNIA. Św. Józefa z Ku- 

pertynu. św . Józef z Kupertynu, Franciszkanin, po­
bożny, odznaczający się umiłowaniem Ubóstwa, 
umarł w Osimo (W łochy) w r. Ib63.

W schód słońca o godz. 5.14, zachód o godz. 17.16. 
Długość dnia 12 godzin 32 minut.

 o o o -------

Kronika krakowóka
KS. ARCYBISKUP TdODOROWICZ GOŚCIEM 

KS. METROPOLITY Sa PIEHY- W piątek przyje­
chał do Krakowa samochodem z Rabki Ks. Arcybi­
skup Teodorow.icz. Ks. Arcybiskup był gościem ks. 
Metropolity. W  sobotę o godz. 11 rano Ks. Arcybi­
skup wyjechał do Lwowa.

ZAMACH SAMOBÓJCZY DOZORCY DOMU. Ka­
zimierz Pawlik, dozorca domu przy ul. Sławkow­
skiej 11, usiłował w sobotę pupełnić samobójstwo 
przez otrucie się luminalem. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło go w stanie ciężkim do szpitala św. Ła­
zarza.

PO PIJANEMU SKOCZYŁ DO STUDNI. W  so
botę po południu na ul. Idzikowskiego 14, na Czer­
wonym Prądniku skoczył do studni w zamiarze sa­
m obójczym  znajdujący się w stanie pijanym Fran­
ciszek Lizarowoki. Wezw ano straż pożarną, która
Lizarowskiego wydobyła ze studni Okazało się, że
Lizarowski doznał tylko stłuczenia grzbietu i nosa
i został opatrzony przez lekarza pogotowia ratun­
kowego.

ZMARLI W  KRAKOWIE: Śp. z Jurków Anna
Kulkowa, 1. 27; śp. Józefa Kornasiowa 1. 78.

Najleps:e m u n d u r k i  i p ł a s z c z e  
studenckie dla uczniów i wzenic

Ubiory damskie, męskie i dziecięce 
poleca gotowe i na z a m ó w i e n i e  
C H R Z E Ś C I J A Ń S K I

Bazar Odzieżowy
Krakoir, ul. Szczepańska 9 1 Floriańska 10
Polacy kupują tylko w sklepach chrześcijańskich ! 

Towar polski! Wykonanie solidne!

LEKARSTW O ERZYJEMNYM SMAKU mamy 
cały szereg, np. miód przeciwko kaszlowi, wino 
czerwone przeciwko błędnicy, lemoniadę przeciw 
bezsenności, — dla zdrowego zaś obiegu soków ży­
wotnych w organizmie codziennie właściwą dawkę 
przyprawy K aro-Franek w kawie. Tak twierdzą 
’ eka ze. K aro-Franek to nowoczesna, aromatyczna 
przyprawa do kawy w kostkach, doskonała w sma­
ku i praktyczna w użyciu.

 : o o o ' ----------
REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.

Niedziela, 18. IX. po noł. „Pociąg do Wenecji".
Niedziela 18. IX. wieczorem „Gdzie diabeł nie 

mo»e...“
Poniedziałek, 19. IX. „Jan".
W torek, 20 IX. „Gdzie diabbł nie może...'

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „Perły korony" i „Diebelska eskadra".
APOLLO; „Marco Pallo" — Gary Cooper.
Al Nb DOMU ŻOŁNIERZA : Od 17—20 września 

br. włącznie: „Nicpoń".
L. O. P. P.: „Groźny Bill" i „Nic odchodź odo 

mnie".
MU2 1L_ „Królowa dżungli".
PROMIEŃ: „Znachor" (Kazimierz Junosza Stę- 

powsbi).
STELLAi „Robert i Bertrand" (dwaj złodzieje) — 

Dymsza i Bodo.
SZTUKA: „Pensjonat Mimoza".
ŚWIT: „Drapieżne maleństwo", w gl. rolach Ka­

tarzyna Hepburn oraz Cary Grant.
(iCIECHA: „Druga rorndość" (film polski),
WANDA: „Złotowłosa". W  roi. głównych: Jeanet- 

te Mac Donald, Nelson Łddy.
 oO o-------

Wyświetlenie zagadkowego 
morderstwa na iiL  Mostowej?
Jak w sv'oim  czasie donosiliśm y, przed dwoma 

m icsiącam  został na ul. M ostow ej zamordowany 
Stanisław Skruch, dozorca domu przy ul. Staro- 
w iśłnej. W  chwili, gdy Skruch wskakiwał do tram­
waju, został zatrzymany przez jakiegoś mężczy­
znę i uderzony pięścią w głowę. Uderzenie było 
tak silne, że Skruch zmarł.

Jako podejrzanego o zabójstw o aresztowano 
Nowaka, który przyznał się do uderzenia Skrucha.

W  toku dochodzeń ustalono, że w domu, w któ­
rym Skruch był dozorcą, dokonano kradzieży i 
sprawcy zostali poznani przez żonę Skrucha. —  
W krótce potem otrzym ał list z pogróżkam i. Wobec 
tego zachodzi przypuszczenie, że zabójstwo jest 
aktem zemsty za zdemaskowanie.

Tedtr Zw ią zk u  M łodzieży Przem ysłow ej 
i Rękodziełu. u progu nowego sezonu

Teatr Związku Młodzieży Przemysłowej i Rę­
kodzielniczej rozpoczyna nowy sezon w niedzielę 
18 b. m. komedią A leksandra F redry „Gwałtu co 
się dzieje". Teatr Zw. Mł. Przem. i Ręk. spełnia 
■ty Krakowie doniosłą rolę kulturalną i stoi zarów-

W sobotę 17 b. m. odbyło s ii  w gmachu Aka­
demii G órniczej w Kraków ie u, oczyste zakończe­
nie obrad Międzynarodowego Kongresu Odlewni­
czego w Polsce.

W  pięknie udekorowanej auli Akademii Górni­
czej zgrom adzili się uczestnicy kongresu, przed­
staw iciele władz państwowych, m iejskich, p rofe ­
sorow ie Akadem ii Górniczej z rektorem inż. Ta- 
klińskim na czele, przedstaw iciele sfer nauko­
wych, przem ysłow ych i samorządu gospodarczego 
oraz zaproszeni goście.

Po powitalnym  przem ówieniu rektora inż. Ta- 
klińskiego, prof. Buzek w ygłosił referat w języku 
niemieckim p t .: „Jak pokrywa sw oje zapotrzebo­
wanie odlew nictw o polskie", po czym zabrał głos 
prezes Stowarzyszenia Techn. Odlewników Pol-

M iejski referat w yborczy rozpoczął już czyn 
ności pod kierunkiem p. Sarneckiego, dyrektora 
M. Biura Statystycznego. Biura referatu w ybor­
czego mieszczą się na Ratuszu. W łaścicielom  do­
mów rozesłano druki z poleceniem  sporządzenia 
spisu mieszkańców. Na mieście rozlepiono obwie­
szczenie o re jestracji w yborców  do senatu. R e je ­
stracja zaczęła się w sobotę i będzie trwała do 
23 b. m. W najbliższych dniach nastąpi podział 
miasta na okręgi i obwody głosowania.

Jednolity front ży d ó w
Prezydium reprezentacji zjednoczenia żydow-

no co do doboru sztuk teatralnych, jak i ich w y­
konania na wysokim poziomie.

Z uznaniem należy podkreślić, że Teatr Z. M. 
P. i R. wystawił kilkakrotnie „Antychrysta" i 
„Niespodziankę*1 K. H. Rostworow skiego, a w ięc 
utwory sceniczne, których wystawienie wymaga 
dużego wysiłku od aktorów, a trzeba przyznać, że 
zespół aktorski Teatru Z. M. P. i R. sprostał tru­
dnemu zadaniu.

 o o o -------

Dlii MOIJ liiSJ
Ram Gopal —  Polski Balet Parnella.

W  ostatnich dniach miał Kraków dwa w ieczo­
ry tańca na wysokim poziom ie artystycznym . Hin­
duski tancerz św iątynny, Ram Gopal, który w ystą­
p ił w sali Starego Teatru, pokazał w produkcjach 
sw oich zasadnicze cechy tańca Indii —  styl, pow a­
gę i nastroi niemy) obrzędowy. A cala ekspresja 
tego tańca ogranicza się prawne, że wyłącznie do 
ruchów ląk  w  liniach^ zadziw iająco płynnych i 
miękkich, oraz ramion i głowy.

Każda produkcja taneczna Ram GopaTa —  to 
poem at poetyczny przełożony na gest w przepysz­
nej dekoracji kostiumu, przy dźwiękach muzyki 
egzotycznej, pisze* iłki, dzwonków i instrumentów 
perkusyjnych. Takie poematy taneczne oklaski­
wała publiczność krakowska w „Wiosennym tańcu 
Indii", w prześlicznym „Tańcu paw ia", w „Inwoka­
cji świątynnej" i w „Tańcu kobry", który należy 
do rzędu t. zw. tańców diabelskich. Temat tych pię­
knych pod względem malarskim, a interesujących 
z punktu widzenia literackiego poem atów tanecz­
nych, zaczerpniętych ze starożytnych pieśni W ed —  
znalazł w tańcu Ram GopaTa doskonały wyraz 
artystyczny, w zbogacony pięknem stroju egzotycz­
nego i rasy.

Ciekawym także był występ polskiego baletu 
(Parnella w Sali Saskiej. Z bogatego i urozm aico­
nego program u, w którym wiele punktów znanych 
uz ’ est krakowskiej publiczności, na pierw szy plan 

wysunął się taniec Bollero: p. Zizi Halama daje 
tu kreację horeograficzną na wysokim poziom ie 
artystycznym  przez dobre poczucie gestu i efekty 
malarskie czarnej toalety. To samo należy pow ie­
dzieć o im presji dram atycznej p. t. „R ęce  mówią", 
która poza efektam i tańca przemawia i interesuje 
także tem atem literackim . Trzecim  punktem pópi- 
su p. Z ,zi Halamy oył „Taniec angielski", w którym 
podziw ialiśm y lekkość i m glistą pow iew ność tań-

skich, dyr. Gierdziejewski, który om ówił cało­
kształt obrad odbytego w W arszawie kongresu. 
Reasum ując prace kongresu, prezes in. Schwietz- 
ke złożył podziękowanie odlewnikom polskim  za 
zorganizowanie kongresu oraz za gościnne przy­
jęcie . Po odczytaniu nadesłanych depesz przem ó­
wił przedstawiciel rządu dyr. Ditrich, Zamykając 
kongres.

Następnie uczestnicy kongresu zwiedzili Kate­
drę wawelską, zamek królewski i inne Cenniejsze 
zabytki Krakowa. Po południu odbyła się w Lasku 
W olskim  „garaen party", urządzona przez prezy­
denta miasta Krakowa dra K aolickiego. W ieczo­
rem w salonach Grand-Hotelu odbył się bankiet 
pożegnalny, po czym pociągam i nocnym i uczest­
nicy kongresu opuścili Kraków.

skiego Zachodniej Małopolski i Śląska, w skład 
którego wchodzą reprezentacje O rganizacji S y jo ­
nistycznej, Mizrachi, Hitachduth, Aguda, Zwią­
zku Kupców Żydowskich, Związku Rękodzielników 
Żydowskich, Związku Drobnych Kupców i organi­
zacji W izo, odbyło we czwartek posiedzenie, na 
którym uchwalone utworzyć jednolity fron t ży ­
dowski wobec zbliżających się wyborów. Tylko 
Bund i Poale Syjon nie w ejdą do jednolitego 
frontu, lecz pójdą do wyborów  razem z  socja li­
stami.

Sygn. VI. Km. 846/30.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, rewiru 

\T„ Józef Maczek, mający kancelarię w Krakowie, 
ul. Starowiślna I  15, na' podstawie art. 076 i 67'J 
k. p. c. pudaje do publicznej wiadomości, że dnia 

}% października 1938 r. o godz. l i  tej, 
w Sądzie Grodzkim \y Krakowie, ul. Sie owiślna 
L. 13, sala Nr. 38, odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużników': Ka­
zimiera Pfeifferowej w 2/5, Marii Tislowitzowej w 
2/5, Jana Wagana w 1/5 części własnych nierucho­
mości. a mianowicie realności Lw'h 414 ks. gr- gm. 
kat. Kraków', Dz, XIII., oszacowanej na zł 11.448.— ; 
cena wywołania zl 7.632— ; rękojmia zt 1.144.80.

Pealność Lwh 414 ks. gr. cm  kat. Kraków', Dz, 
XIII, położona iest przy ul. Kr. Jadwigi L. 113 — 
i składa się z 3 parc. Lkt. 197/1, 197(2. 197/3 o łącznej 
pow. 1.707 m. kw. Konfiguracja realności przedsta­
wia się jako nieregularny prostokąt o terenie lekko 
podmakającym z powodu niskiego położenia, na­
daje się pod zabudowę.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipotecz­
ną w Urzędzie Ksiąg Gruntowych przy Sądzie Okrę­
gowym w Krakowie.

Rękojmię należy złożyć w gotow.znle plbo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umie­
szczać fun iusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych ceny gieł­
dowej Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane dp wiadumości wa­
runki odmienne. Prawa uflub trzecich nie bęuą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę­
ści od egzekucji i uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licvtacją 
wolno oglądać nieruchomości w dni powszednie od 
godziny 8-nfej do 18-tej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w sadzie grodzkim w 
Krakowie, ul. Starowiślna Nr. 13, sala Nr. 38.

Dnia 8 września 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego.

Józei Maczek.

cc. znakomitej baleriny. Świetnym jej partnerem 
był p. F. Parnell, a spośród innych wykonawców 
w yróżnili sie pp ; D. Dym iszkiewicz w „,Pas-des- 
denri: ‘ i ±. D oliń sk i, którego taniec posiada lek­
kość i wdzięk. a. w.

Przygotowania do wyborów w Krakowie
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H A S K A  N R O D y

clMPani,
a jest nią cieniutka, niewi­
doczna warstewka, przy­
słaniająca wszelkie us­
terki i plamy cery. Tę 
maskę urody, powabu 
i świeżości-łworzy niesz­
kodliwy, idealnie miałki
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ABARID
Sygn. akt. II. Km. 565/38.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
K om ornik Sąuu G rodzkiego w Tarnowie, rewiru 

Ii-go Stefan Syrek, m ający  kancelarie w  Tarnowie, 
ul. X. X. Sanguszków  10, na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 23 w rze­
śnia 1938 r. o godz. 8-ej w  Tarnow ie w  składnicy 
L i żęciu Skarbowego, pl. Kazimierza W., odbędzie się 
1-sza licytacja  ruchom ości należących do Racheli 
Alter, Chaima Riegera i Chuny Natt w Tarnowie, 
składających  się z rfł-eli stołówW krawieckich, 5-ciu 
stojaków', na ubranie, 1-go lustra w ram ach, 1-go 
biurka, 1-go piecyka gazowągo, 2-ch żelazek do p ra ­
sow ania k iaw ieck ich , 2-ch p. nożyc kraw ieckich , 159 
sztuk ubrań m ęskich kompl., 29 sztuk ubrań m ę­
skich sportow ych, 9-ciu p. spodni, 8 sztuk płaszczy 
męskich, 7 sztuk kurtek m ęskich, 1-ej m aszyny do 
szycia f-m y „S inger" Nr 49.7016, 1-ej m aszyny do 
szycia fm y „S inger" Nr. J. 3,604.261, 8 sztuk ubrań 
m ęskich kom pletnych, oszacow anych na łączną su- 
męCcl 2.428.—

Ruchom ości można oglądać w dniu licytacji 
w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

Tarnów, dnia 15 września 1938 r.
K om ornik Sądu Grodzkiego 

Stefan Syrek 
w  Tarnowie, rew iru II.

F  T. zawiadamiam, że p i e r w s z o r z ę d n y

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I
Jan K ucia — K rak ó w  

został p r z e n i e s i o n y  z ul. Szewskiej 5 
na ul. Szpitalną 18. I. p. front.

Sygn. III. Km. 1143/38.
Obwieszczenie o licytacji ruchomości
K om ornik  Sądu G rodzkiego w  Krakowie- rewiru 

III., m ający  kancelarię przy ul. Starow iślnej 17, na 
zasadzie art. 602 K. P. C., podaje do publicznej w ia ­
dom ości, że w dniu 22 w rześnia 1938 r. o godzinie 
12-ej w  K rakowie, przy pl. N ow ym  4, odbędzie się 
1-sza licy tacja  ruchom ości należących  do D aw ida 
Heitla w K rakow ie, pl. N ow y 4, a sk łada jących  się 
z różnych  tow arów  i urządzenia sklepow ego, osza­
cowanie których  nastąpi w  dniu licytacji.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 16 września 1938 r.
K om ornik  Sądu Grodzkiego 

Bogdan OrnatowskL

F  M O  \  I W  odnawia solidnie, tanio przedsię- 
.F -fi-G -T Ł MJ I  biorstwo murarskie Franc.

T U M O W S O H e  Kraków MAZOW IECkft 18
Telelefon 146-58.

D ro k a ty , Adamaszki,
•O Galony, Frendzle, Or­
naty, Kapy, Stuły, Birety, 
Koloratki, Lepiki p o l e c a  

n a j t a n i e j :

Julian K u u i e w i c z
Kraków, Plac Mariacki 5 

„Wikarówka"

P E K T O R A L I K I
k o l o r a t k i

gumowane dia P. T. Księży, 
bielizna, rękawiczki, skarpetki 

poleca:

R b l l A N

SZCZERBA
KRAKÓW  

ulica Floriańska L. 40.

W i n o g r c  n a  kuracyjne 
zł 8 '—, orzechy wło­

skie tegoroczne 8‘50, miód 
jasno ■ kuracyjny gwaranto­
wany 15'50 — pięciokilowe 
opłacone.

Sady owocowa —  Zaleszczyki.

Ku r s y  s a m o c h o ­
d o w e , Kraków, Kru­

pnicza 14 (dawniej Szew­
ska 1) tei. 206.88, prowadzone 
przez fachowców. Prawo jaz­
dy gwarantowane. — Wpisy 

codziennie.

C h r z e ś c i j a ń s k a
K o n f e k c j a  D a m s k a  
f. D W O R A K  

Kraków, Pl. Mariacki 3, I p.
(m iędzy  F lo r i a ń s k ą  a  S zp i ta lną )

M i ó d  ś w i e ż y  lipcowy 
prawdziwy — bez do­

mieszki — gwarantowany -  
3 kg. zł 7-20. 5 kg. zł 11, 
10 kg zł 21, 20 kg. zł 41, 
wraz z naczyniem i opłatą 
pocztową — wysyła właści­
ciel największej pasieki w 
Polsce — Eugeniusz Bi­
liński i syn w Zbarażu.

Ogłaszajcie sie 
w  „Stosie Narodu"

1 o s z k l e n i a  
w w  I  B G I M a  E l  a r t y s t y c z n e

od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

Krakowski Zakład Witrażćw
S. v. ŻELEŃSKI K R A K  O  W.  

al. Krasińskiego 23. 
Telefon 106-16. — P. K. O. 405-506.

Jakość  n a fw y ższa . C eny  niskie.
Projekty i oferty gratis. 15 złotych medali.

TTw aga! Obuwie dzie- 
cinne i szkolne własnego 

wyrobu w wielkim wyborze 
poleca Dziadoń, Kraków, 

ul. Długa L. 4.

P ro f e so r  gimnazjalny 
Kraków, Sołtyka 11,1 p. 

Przedmioty gimnazjalne, han­
dlowe, stenografia. Matura, 
egzaminy,liceum, korepetycje.

fk b jw le  męskie z orygt- 
nalnych skór .angielskich 

najnowszych modeli poleca: 
Dziadoń, Kraków Długa 4 

i Mickiewicza 41.

E I I T D A  najsolidniejsze 
■ U  I f t  H  według najnow­
szych żurnali wykonuje i prze­
rabia po cenach umiarkowa­
nych R o m a n  Opaliński 

Kraków, Gołębia 3.

/"kficerskie butj z cho- 
lewami oraz wszelkiego 

rodzaju obuwie turystyczne 
sportowe, Dziadoń, K-ików, 
Długa 4 — Mickiewicza 41.

F ran ciszek  J o g a ł ł a
czyści chemicznie, far­

buje wszelką garderobę naj­
solidniej i najtaniej. Kraków, 
Diefowska 93. teł. 141-65, 

Grodzka 2 w podwórcu.

^yran d ole  kryształowe, 
w oprawie z bronzu, na­

dające się do wnętrza ko­
ścioła, w bardzo dobrym 
stanie, okazyjnie do sprze­
dania. Zgłoszenia pod nr „25“ 
do Admin. Głosu Narodu.

F U T R A !  Wielki wybór, 
-K pierwszoizędna pracow­
nia Pałka Kraków, Filipa 2.

O l i ! ,  B i ,  B a l i i ® ,
tuwalnie, sukieneczki, stu­
ły, obrusy stale na skła­
dzie — wi e l k i  w y b ó r

Fr.&ntaczyAski
Kraków, ul. Bracka 2.

Telefon 123-30

KAPELUSZE
PIESKIE

1 dla Przewielebnego
Duchowieństwa

poleca

Jan K U R ZY D ŁO
Kraków , św . Jana 12

Telefon 175-12

f T a n k i cywilne’ szko1'l i u l l | p n l  ne, mundurowe 
sprzedaje, wykonuje z wła­
snych lub dostarczonych ma­
teriałów. Odnawia i przerabia 
kapelusze damskie i męskie 
według najświeższych modeli.

FABRYKA W  WARSZAWIE

TYLKO WANNY stalowe 
m. „IDEAL“

z zewnątrz i wewnątrz emaliowane są TR W A ŁE .
wygodne, estetyczne, PR A K TYC ZN E  i TANIE.

Kupując wannę stalową m. „Ideal“
W Y G R Y W A S Z : b o  wanna ta jest n a p r a w d ę  

wytrzymała i T R W A Ł A !
O S ZC ZĘ D ZA S Z: bo wanna ta mimo niezaprze­

czalnych zalet jest TAN IA.
„O L K U S Z", S- A  w Olkuszu wojew. kieleckie.

pumom 
omom

r '
^  TABLICE

CtF i i  e m a l i o w a n e

P I E C Z  Ę C I  =
N U M  E T A T O R V

SPECJALNY SKŁAD
prilfborów rr.unk w y c b

W

U lembicki
■aanjiiiiiiiiwiiiihm n s

r PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE K U R S Y

„ W I E D Z A ”
w Krakowie, ul. Pierackiego 14
przyjmują w p i s y  na nowy rok szkolny 1938-39. 
Kursy przygotowują na lekcjach zbiorowych w Kra­
kowie, oraz w drodze korespondencji, za pomocą zu­
pełnie nowo o pr ac o wa ny c h  skryptów, programów 

i miesięcznych tematów do:
1) egzaminu dojrzałości — gimnazjum starego typu 

(ostatni rok przygotowania),
2) egzaminu ukończenia gimn. ogólnokształcącego,
3) z zakresu I i II klasy gimnazjum nowego ustroju,
4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej.
U W A G A :  Uczniowie kursów korespondencyjnych 
otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego materiału 
naukowego, tematy z 6 głównych przedmiotów do 
opracowania. Nadto obowiązkowe egzaminy badają 
3 razy w ciągu roku szkolnego postęp) uczniów. 

Wykładają tylko wybitne siły fachowe.

P i e r w s z o r z ę d n y
Zakład P o g r z e b o w y  l U H i U R U I J l

JANA WOLNEGO p\ S “ pr “  2
Urządza pogrzeby od najsk: omniejszych do naj­
wspanialszych, przeprowadza ksbumacje i przewo­
zy zwłok do wszystkich krajów. Mniej zasobnym 

daleko idące ustępstwa.

Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z  odniesieniem 6 zł. 
Na całym obszarze Państwa Polskiego z  przesyłką pocztową 5 zł, z ł  granicą 8 zł.

Konto P. K. O. Nr 415.730
Redakcja nie zamówionych artykułów nie zwraca i nie honoruje, listów nie 
opłaconych nie przyjmuje. Redakcja przyjmuje strony od godziny 14 do 15-tej.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane strona 9-ta . . ,
Komunikaty „  „  „
Komunikaty na 1 „  „  „
Drobne za wyraz

20 gr 
50 gr 
60 gr 
70 gr 
10 gr

Układ tabelaryczny o 60% drożej. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo .Wydawnicze" Ska z o. o. dr St. Kijak- —  Redaktor odpowiedzialny mgr Konstanty Turowski,
Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w Krakowie.


